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Gdańskie żale 
na Radzie Ligi Narodów 

DrK popołudniu odbyło sie, po 
Sledzenre Rady Ligi Narodów. 
Na porządku obrad figurowała 
większość spraw obchodzących 
Polskę. 

Po załatwieniu drobnego ra­
portu formalnego komitetu higje 
ny Ligi Narodów, przystąpiono 
do rozpatrywania .kompleksu 
spraw gdańskich. 

Dzisiejsze obrady Rady Lig: 
poprzedziły kilkudniowe narady 
połskej i gdańskiej delegacji, któ 
rych rezultatem by/o zawarcie 
kompromisu następującego: z* 
jjadnienie kontyngentu będzie 
poddane ponownej ekspertyzie 
przez trzech rzeczoznawców 
(angielskiego, holenderskiego i 
Jugosłowiańskiego), a wszystkie 
hme sprawy będą przyjęte przez 
obie strony bez zmian, tak jak 
Je już rozstrzygnął Wys. Komi­
sarz Ligi p. Rosting. 

Następnie prezydent senatu 
gdańskiego p. Ziehm, przedsta­
wiwszy obecny stan rzeczy w 
dziedzinie wynrany towarowej 
polsko - gdańskiej, zwrócił się do 
ministra Becka z prośbą, ażeby 
rząd polski na przyszłość w wy­
mianie towarów pomiędzy Pol­
ską a Gdańskiem nie stawiał 
przeszkód. . 

Minister Beck .odpowiedział 
krótko, podkreślając, ;ż gotów 
Jest przestudjować w bezpośre­
dnich rozmowach z przedstawi­
cielami Gdańska wszystkie kwe 
stje. których rozwiązanie leży 

w interesie obu stron. 
Referent spraw gdańskich, 

przedstawiciel Wielkiej Bryta­
nii sir Eden wyraził zadowole­
nie z powodu gotowości rządu 
polskiego do bezpośrednich ro­
kowań z przedstawicielami 
Gdańska, dając jednocześnie wy 
raz nadziei, że coraz mniej 
spraw polsko - gdańskich będzie 
teraz załatwianych przy stole 
obrad Rady Ligi Narodów. 

Trzy orzechy do zgryzienia 
przed rządem Hitlera 

BERLIN, 1.2. — Dziś rano roz 
poczęły się obrady gabinetu Rze 
szy, który ma zadecydować 
sprawę rozwiązania parlamen­
tu. Pozatem rząd zajmie stano­
wisko wobeo żądań centrum, 
wysuniętych przez prałata Kaa-
sa. 

Na porządku dziennym znaj­
duje sie również kwestia oeło-
szenia nowego dekretu w spra­
wie zwalczenia teroru politycz­

nego. Ostrze tego dekretu zwra­
ca się przeciwko komunistom i 
pewnym odłamom prasy. 

BERLIN, 1.2. — Na wniosek 
kanclerza prezydent Hinden-
burg powierzył tekę ministra 
sprawiedliwości dotychczasowe 
mu ministrowi, dr. Giinterowi. 
Teka ta, jak wiadomo, była re­
zerwowana dla przedstawiciela 
partji centrowej. 

Taktyka Japonji 
Sprawa Mandżurii w Genewie 

TOKIO, 1.2. — Z dobrze po­
informowanego źródła zape­
wniają, iż delegacja japońska w 
Genewie otrzymała instrukcje, 
by czynić wysiłki w celu dopro­
wadzenia do porozumienia, ale 
jednocześnie polecono jej, by za 
jęła stanowisko zdecydowane w 
sprawie uznania Mandzu-go. 

Przedstawiciele Japonji w Ge 
newie mają obstawać również 
przy tern. 

Genewa przeciw uroszczeniom Niemiec 
w sprawie reformy rolnej na Pomorzu 

po mocnej zasadniczej mowie mjn. Becka 

Rozwiązanie 
Reichstagu 

BERLIN. 12. Wieczorny „Ber 
Hnerbratt" donosi, że prezydent 
Rzeszy podpisał Już dekret, roz 
wiązujący Relcbstag. Termin no 
wjwh wyborów miał zostać wy 
znaczony na dzłed 5 marca. 

GENEWA, 1.2. Posiedzenie dzi­
siejsze Rady Ligi Narodów w 
lwiej części poświęcone było roz­
patrzeniu skargi Niemiec na spo­
sób wykonywania reformy rolnej | 
w Polsce. 

Referat specjalnego komitetu, 
który tę skargę rozpatrywał, am­
basador japoński Nagaoka oświad­
czył. iż komitet nie mógł uwzględ­
nić żądań niemieckich, jako uie 
nadających sie do przyjęcia. 

Na to przedstawiciel Niemiec. 
v. Keller oświadczył, iż wobec 
nieuwzględnienia żądań niemiec­
kich w raporcie komitetu specjal­
nego — 
Niemcy kierują całą sprawą do Try 
bunału Sprawiedliwości Międzyna 

dOweJ w Hadze. 
Ambasador Nagaoka zwrócił się 

wobec tego do Rady Ligi Naro 
dów 
wy za zamkniętą na terenie .Ligi 
z wnioskiem o uznanie całe] spra. 

Narodów. 
zgodnie z wymrraniaini procedu 
ry, przewidującej kierowanie spor 
nych spraw do Hagi. 

Minister Beck zabrał głos stwier 
dzając. że źródłem całej dyskusji 
jest interwencja rządu niemieckie­
go w sprawie stosowania przez 

-:-
Ani Herriof ani Cailloux 

nie ibcieii unelowaf na Oiiai d'0rsay 
PARYŻ, 12. — Jak donosi „Le 

Petit Panisiea]", Daladier ofiarował 
Herriotowi tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych, której przy­
jęcia on jednak odmówił, podkrę­
cając. iż dopóki kwestia długów 
ce Stanami Zjednoczonemi nie jest 

uregulowana, nie powróci na Ouai 
Dorsay. Daladier ofiarował ją na­
stępnie Cailloux, który również zre 
zyenował z tego stanowiska, pra­
gnie bowiem pełnić funkcje prze­
wodniczącego komisjj finansowej 
senatu. 

Skutki oszustw Kreugera 
Proces Tow. zapałczanego w Szwecji 

SZTOKHOLM. 12. — Rozpo­
czął się tu proces rady admini­
stracyjnej Towarzystwa Zapał­
czanego, oskarżonej o szereg 
szkodliwych dla instytucji posu­
nięć, m. in, o udzielenie pożycz­
ki koncernowi Kreuger—Tołl. 
Pożyczka ta wyniosła około 
200 milionów koron, które po-

Krwawe dni 
w Niemczech 

BERLIN, 12. — Ubiegła doba 
miała w dalszym ciągu niespo-

• kojny przebieg, zarówno w Ber­
linie jak 1 na prowincji. Z szere­
gu miast napływają nadal donie 
sienią o krwawych starciach 
między komunistami a narodo­
wymi socjaWstami, przyczem 
Jest szereg ofiar. 

W Zittau zamordowany zo­
stał narodowy socjalista. W 
Pforzheim w czasie strzelaniny 
8 osób odniosło rany. W Ałoers 
fw czasie interwencji policji 
"dano około 100 strzałów, przy­
czem 4 uczestników zajścia zo­
stało ciężko ranionych. W Vel-
bert zabity został podczas star­
cia z hitlerowcami jeden komu­
nista. 
. BERLIN. IZ — W Lubece 
•darzył się wypadek charakte­
rystyczny dla nastrojów poli­
tycznych w Niemczech. Dwu 
•przyjaciół, poseł socjalistyczny 
ido parlamentu Rzeszy, dr. Le-
beri jego kolega z ławy szkol­
nej, zwolennik Hitlera, pokłócili 
się o formy pozdrowienia. Po­
seł domagał się od swego kole­
gi, by pozdrawiał go hasłem 
„Wolność", na co kolega oświad 
czyi, że będzie go pozdrawiał 
tyfto hasłem „HeH Hitler". Roz 
gniewany poseł pobił swego 
przyjaciela dotkliwie laską. 

kryte zapomocą emisji nowych 
akcyj i obligacyj. 

Pieniądze ie zostały zużyte 
na wywiązanie sie z zobowiązań 
Towarzystwa w stosunku do 
Polski i Niemiec. 

Prócz tego członkowie rady 
administracyjnej są oskarżeni o 
pobranie dywidendy-^nadmiennej 
wysokości. 

Polskę ustawy o reformie rolnej. 
Ustawa ta ma na celu unowocze­
śnienie i demokratyzację ustroju 
rolnego drogą przymusowego wy­
kupu ziemi i jest ustawą powszech 
nie obowiązującą o charakterze go 
spodarczym i społecznym, a stosu 
je się jednolicie do wszystkich o-
bywateli i nie ma nic wspólnego 
z zagadnieniem mniejszości. Mini­
ster Beck zwraca uwagę Rady Li­
gi Narodów na te fakty, gdyż Jest 
zagadnieniem pierwszorzędnej wa­
gi niedopuścić 
do nadużywania traktatu o ochro­
nie mniejszości dla celów czysto 

politycznych. 
Na podstawie kilkoletnich do­

świadczeń można jasno określić 
charakterystyczne cechy akcji, 
zmierzającej z jednej strony do u-
zyskania dla pewnej grupy obywa 
teli stanowiska uprzywilejowane­
go kosztem innych, z drugiej zaś— 
celem takiej akcji jest stworzenie 
instrumentu politycznego, któryby 
hamował i paraliżował normalny 
bieg gospodarczy i administracyj­
ny prac państwa. 

Wypadek, z którym Rada Ligi 
Narodów obecnie ma do czynienia, 
nosi wyraźne cechy obu tych ten-
dencyj. 

Delegacja polska przewidywała 
możliwość poczynienia pewnych 
ustępstw, a skłoniły ją do tego nie 
powody merytoryczne czy też ora 
wne, lecz wyłącznie chęć ułatwię 
nia ugodowego zamknięcia spra­
wy. Z ubolewaniem jednak trzelw 
stwierdzić, że właśnie te dążenia 
pojednawcze dały zupełnie prze­
ciwne wynBki, niż te, jakich się na 
leżało spodziewać. Spowodowały 
one mianowicie wysunięcie wręcz 
wygórowanych żądań. 

Przemówienie swe zakończył m! 
nister Beck deklaracją zasadniczą, 
w której w imienin rządu polskie­
go stwierdził. Iż, 
ażeby wykluczyć na przyszłość 
wszelkie nieporozumienia, musi o. 
świadczyć, że md polski przeciw­
stawi się każdej próbie stworzenia 
dla pewnych grup ludności nlcspra 
wledllwych przywilejów 1 nie be 
dzłe tolerował usiłowań stawiania 
pod tym uzy Innym pretekstem 

Tragedia w pociągu 
Dobrowolne zabójstwo I nieudane samobójstwo 

przeszkód w normalne] wewnętrz­
ne] pracy państwowej. 

Przedstawiciel Niemiec v. Keller 
poprosił o głos 1 w krótkiej dekla­
racji stwierdził, iż poruszenie przez 
rząd niemiecki sprawy wykonywa 
nia reformy rolnej na Pomorzu, 
nie było akcją polityczną, ale ma 
na celu tylko obronę prawa mniej­
szości narodowych. 

Stanowisko polskie w sprawie 
skargi niemieckiej poparli przedsta 
wiciele: Weilkiej Brytanii — sir 
Eden, Francii — dyr. Massigli, 
Włoch — bar. Aloisi. przewodni­
czący Rady Ligi Narodów, oraz 
przedstawiciel Czechosłowacji, am 
basador Osusky. Wszyscy stwier­
dzili z niezadowoleniem, że raport 
komitetu specjał ego, został odr/u 
eony przez delegacie Niemiec, mi­
mo wykazania zdecydowanie do-
brei woli rządu polskiego. 

W rezultacie snrawe uznano za 
zamknięta na terenie genewskim. 
a to zgodnie z oświadczeniem mi­
nistra v. Kellera, te rząd niemiec­
ki przenosi obecnie akcję swą do 
Hagi. 

W razie niepowodzenia prób 
doprowadzenia do pojednania, 
delegacja ma oczekiwać na kon 
kretne wnioski, które rząd ja­
poński zbada przed powzięciem 
ostatecznej decyzji. 

Powszechnie przypuszczają, 
tż w razie uznania przez Japo­
nię wniosków tych za niemożli­
we do przyjęcia, Japonja opu­
ściłaby Ligę Narodów lub wy­
cofałaby swą delegację z Gene­
wy tak, jak Niemcy wycofały 
swych przedstawicieli z konfe­
rencji rozbrojeniowej. 

Za 48 dodzin 
pokój Peru i Kolumbia 

PARYŻ, 31.1. - Rząd brazyli,1-
ski kontynuuje wysiłki, celem po. 
jednania Peru i Kolumbii w sprar 
wie konfliktu o Letycję. 

Oba rządy zgodziły się, aby ten 
torjurn Letycji zajęte obecnie przez 
wojska' peruwiańskie, oddane zo-
stóło specjalnemu korpusowi okwpa 
cyjnemu, wysianemu przez rząd 
brazylijski. Rząd Peru postawił za 
warunek przeprowadzenie plebis­
cytu w Letycji natychmiast po oku 
picji brazylijskiej. 

Sprawa Letycji zostanie ureguio 
wana w ciągu 48-u godzin w dro­
dze przyjęcia przez Peru i Ko'i"n-
bję propozycji brazylijskiej. 

Ha ad 
na urząd pocztowy 

Dnia 30 ub. m. wieczorem kilku za­
maskowanych bandytów napadło na 
urząd pocztowy w Wysokiem Litew-
sklem. Bandyci sterroryzowali urzęd­
ników, poczem zrabowali około 1000 
zl. z kasy urzędu pocztowego. PoRcja 
wszczęta poście za bandytami. 

LWÓW, 12. — Wczoraj w nocy 
w przedziale II klasy pociągu, zdą 
żagąceKO ze Lwowa do Zimnej Wo 
dy, rozegrała się tragedia, zakoń­
czona śmiercią por. Kazimierza 
Smolińskiego z 6 p. lotniczego we 
Lwowie. 

Por. SmoKńsfkl spędził wieczór 
w towarzystwie swego przyjacie­
la, kupca Włodzimierza Tadeusza 
Jednoroga. Podczas uczty obaj no 
stanowili pozbawić się życia gdzieś 
za miastem. Napisali obaj listy po­
żegnalne do przyjaciół i władz, w 
których zawiadamiają, Iż popeinia 
ją samobójstwo z powodu zniechę 
cenią do życia i proszą, aby nie 
prowadzono dochodzenia i nie ro­
biono żadnych trudności nikomu z 

ich przyjaciół. 
O godz. 12-ej przyszU na dwo­

rzec, wykupili bilety i wsiedW do 
pociągli, odjeżdżającego o północy 
w stronę Przemyśla. Przed Zimną 
Woda Jednoróg strzelił do por. 
Smolińskiego, kładąc go trupem na 
miejscu, następnie skierował re­
wolwer do swej skroni, broń Jed­
nak zacięła się. Podziałało to o-
trzeźwiająco na kupca, zamroczo­
nego alkoholem. Pociągnął za ha­
mulec bezpieczeństwa i począł 
wzywać pomocy. Pociąg zatrzy­
mano. 

Gdy okazało się. że por. Smofiń 
ski nie żyje, pociąg ruszył w dal­
szą drogę i w Zimnej Wodzie prze 
kazano zabitego, jak I zabójcę wła 
dzom oolicyjnym. 

Katastrofa lotnicza 
31. 1. Z St. Moritz godystansowiec Charles Schar. 

Major Rood zmarł krótko po prze 
wlezieniu go do szpitala, jego towa­
rzysz doznał bardzo ciężkich obra­
żeń. I 

GENEWA 
donoszą o katastrofie lotniczej, któ­
rej ofiarą padł znany w kolach lot­
nictwa sportowego major angielski 
Rood oraz znany szwajcarska dłu-

Zbrodniczy sabotaż 
Wykolejenie pociągu w Irlandii 

DUBLIN, 1.2. — Jedyny po­
ciąg, który, pomimo strajku ko­
lejowego w Irlandii północnej od 
jechał dziś z Dublina do Belfa­
stu, wykolei sie w pobliżu Duti-
dalk na skutek uszkodzenia 

szyn. 
Mechanik I konduktor zostali 

zabici, palacz i trzech pasaże­
rów odnieśli ciężkie rany. Lo­
komotywa i trzy wagony spa­
dły z wysokiego nasypu. 

Unieruchomienie kopalń 
po wybuchu w koksowni Wolfgang 

KATOWICE, 1.2. Tel. wł. — W 
związku z katastrofa w koksowni 
Wolfgang, zatrzymana również zo 
stała na krótki okres czasu kopal­
nia Wolfgang — Wawel Pole Pół­
nocne. Unieruchomienie kopalni 
tłómaczą w kołach górniczych zra 
szozeniem maszyn w koksowni, du 
starczających gazów do kopalni. 

Śledztwo w sprawie przyczyn 
katastrofy trwa. Przesłuchiwany 
w szpitalu robotnik Podsaga o-
świadczył, że po przybyciu do piw 
nlcy odszukał mieisce, przez które 
gaz sie ulatniał. Następnie zawia-

W P E Ł N I Z I M Y 

MaL JL Fałat. I .Paląca Sztuki". Trębacka Ł 

domił o tom majstra Haidera. Po 
o«wnej chwili Podsaga stwierd.rł, 
że Hajder, zamiast naprawić uszko 
dzenie, jeszcze bardziej rozkiźrtjł 
uszczelnienie. W chwilę potem na 
stąpił wybuch. 

Zeznania te pokrywają sie z ze» 
znaniami Haidera, który twierdzi, 
iż naprawa doraźna nie udała mu 
sie. wobec czego miał zawiadomić 
monterów. Przeszkodził mu wy­
buch. w którym został ranny. 
. : ) * 0 ' 

Nowe moratorium 
Porozumienie Anglii 

z Roosefeltem 
LONDYN. 1.2. Prasa ansfefclfJ 

żywo interesuje sie rozmowami, 
pr.owadzonemi przez ambasadora 
angielskiego w Waszyngtonie 
Lindseya z prezydentem Roose-
veltem na temat długów wojen­
nych. 

Z doniesień dzisieiszych wyni­
ka. że miedzy obu mezami stano 
osiągnięte zostało porozumienie, 
polegające na tern, że, o He do ter­
minu płatności najbliższe! raty 
dłużniczej. t. i. do 15 czerwca nie 
uda sie uregulować całego zagad­
nienia długów, wówczas twezy-
dent RooseveM ogłosi nowe mo­
ratorium dla długów wojennych, 

Za $ p egostu/o 
20 lat wlezienia — 

po ułaskawieniu od stryczka 
Przed sądem okręgowym wi 

Czortkowie toczyła sie rozpra­
wa doraźna przeciwko oskarżo­
nym o szpiegostwo. W wyniku 
rozprawy skazano Piotra Kasz-
czyikowskieyo na karę śmierci, 
Antoniego Mudrka na 6 lat wię­
zienia, zaś sprawę Anieli Kura-
słowej przekazano sądowi zwy­
kłemu. 

Pan Prezydent Rzpłttej, ko­
rzystając z prawa łaski zamieni! 
karę śmierci Piotra Kaszczykow 
skiego na karę dożywotiiieso 
wiezienia* 
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Rok temu, 2 lutego, zjechali sie 
do Uwiewy delegaci 52 pa-ristw, 
by' radzić nad zapewnieroem 
światu pokoju. 

Znajdują s;ę w kuluarach, przy 
legających do sali obrad Konfe-
remcji KozibrojenioweJ. oztery oł-
brzynmCc oszklone szały. Wid­
nieją z poza szyb związane nle-
"bieskiemi i różowerrri \vst!i:łc;z-
kami płOW rezolucyj, ucnwał, a-
peli, które przed rOkierń z całe­
go świata wysłano do Genewy.) 
Jest mędzy mnemi teka, zawie-f 
Tająca 6.000.000 podpisów kobiet *, 
błagających konferencję, by ich-
synowie, mężowie, bracia ndgdy' 
już nie szli do okopów... 

Oczywiście zawartości tych 4 
wielkich szaf żaden z delegatów 
nigdy nie oglądał — i tylko woż 
ny, oprowadzający po gmachu 
turystów amerykańskich, poka­
zuje te pięknie barwmemi wstą­
żeczkami przewiązane dokumen 
ty.„ 

Zaczęła sfę 2 krtego Konfere> 
cja od najwyższego djapazonu. 
Wszyscy delegaci wszystkich 
państw wygłosili przemówienia 
powitalne — i nie było ani jed­
nego. któryby nie oświadczył, 
że marzy tylko o redukcji zbro­
jeń. aie... pod warunkiem, że... 

I to „pod warunkiem, że" sta­
ło Się tragedią Konferencji. En­
tuzjazm powitalnych przemó­
wień wytlał do ona; cale sterty 
pćtycyj i uchwal, nadpływają­
cych z całego świata, zamknięto 
w oszklonych szafach — zaczę­
to radzić nad warunkami rozbro 
Jem a. 

Z biur każdej delegacji poczę­
ły płynąć: projekty, zastrzeże­
nia, uvła«Ł wnioski, poprawki ł 
poprawki do poprawek. Wystą­
pi-! Tardieu z projektem stałej ar 
mj: Ingi Narodów, wystąpiły So 
wiety z planem zniszczenia tech 
niemych urządzeń armij. wyślą 
pH Hoover, Neurath, Simon, Paul 
Boncour. wystąpiła Japonia i 
„grupa małych państw" — istna 
powódź planów i pomysłów, za­
strzeżeń i wniosków. 

Wszystko to zaorsywano. dni 
kowano po francusku i angiel­
sku, fascykuły dokumentów ura 
Stały do wysokość1 gór szwaj­
carskich — ale wśród tej powo­
da ginęła Wea rozbrojenia. 
Wszyscy bowiem mówili o roz­
brojeniu, ale wszyscy mieli na 
myśli: jakby na wypadek wojny 
najmniej uronić ze swej gotowo 
sci bojowej... 

Wreszcie, po pół roku, wy­
buchła bomba: Niemcy otwarcił 
przyznaii, że chodzi łm o równe 
z rnnymd prawa., dozbrajania 
się. 

Na łem właśOrwte można było 
zakończyć obrady genewskie. 
Postanowiono jednak — rato­
wać pozory. Od szeregu tygod­
ni głowią sie najważniejsi delt-
gaci, w Jaki sposób to uczynić. 
Zapewne znajdą właściwy spo­
sób. Będzie nim podpisanie Jakie 
goś platorricznego układu, znale-
znerńe Jakiejś formułki bez zna­
czenia — byle tytko uratować 
honor Konferencji, po stwierdzę 
niu. że myśl solidarności ogólno­
ludzkiej nie; dojrzała jeszcze do 
realizacji. „Konwencja rozbroje­
niowa", która zapewne już 

„Order wojenny V. M. jest na- [ stwa przy nadawaniu ziemi oraz 
grodą wybitnych czynów wojen j przy przyjmowaniu do zakładów 
nych, połączonych z całkowitą 
ofiarnością w myśil hasła: Honor 
I Ojczyzna". 

Oto dewnfcla, widniejąca w 
nowym statucie tego ustanowio 
nego przez ostatniego króla Pol 
ski w r. 1792, a wskrzeszonego 
przez pierwszego Naczelnika 
Państwa w r. 1919 orderu. 

Wskrzeszony został wSród 
wichury wojennej — 1 trudno o-
czywiśce było wtedy ustalać 
szczegóły. 

Wczoraj komłsja wojskowa 
Sejmu pod przewodnictwem pos. 
Miedziński«go i przy udziale 
wicem, gen, Składkowskiego i 
szefa dep. sprawiedliwości pułk. 
Maresza, obradowała nad pro­
jektem ustawy, dotyczącym 
V. M. 

Ustawa przewiduje szereg u-
prawwień dla kawalerów orde­
ru. Przysługiwać Im mają: pra­
wo dożywotniej pensji ordero­
wej w wysokości 300 zł., prawo 
pierwszeństwa przy obsadzaniu _._. 
urzędów państwowych i samo- Jednego 
rządowych, prawo pierwszeń-1 dzeń, 

inwalidów, prawo do leczenia 
na koszt państwa w razie choro­
by pozostającej w związku przy 
czynowym z dziatainośolą w cza 
sie wojny. 

Podoficer, odznaczony krzy­
żem złotym, może być mianowa 
ny podporacziiiMem, a szerego­
wiec sierżantem. 

Pensja orderowa Jest wolna 
od wszelkich podarków I nie mo 
że być zajęta sądownie. 

Referent pos. Borecki zapro­
ponował, aby kawalerowie or­
deru mieli prawo do 80 proc. 
zniżki kolejowej (projekt przewi 
dywał 50 proc. zniżki). 

Jako dzień święta orderu Vir­
tuti MMita<ri przewiduje się dzień 
11 listopada. 

W dyskusji pos. Fr. Arctezew 
ski (KI. Nar.) wysunął szereg 
krytycznych uwag i zapropono­
wał wycofanie projektu ustawy 
w całości. 

Przewodniczący pos. Mredzifł 
ski odroczył dalszą dyskusję do 

z następnych pasie-

Wielkie zmiany 
w usiawle o ubezpieczeniach społecznych 

Wniesiona jeszcze w poprzedniej 
sesji sejmowej, w marcu 193J. t.zw. 
ustawa „scaleniowa", a obecnie o-
pracowywatia przez sejmowa ko­
misję ochrony pracy — ulegitie 
bardzo poważnym zmianom. 

Na wczoraiszesn posiedz-enta tej 
kom rań' przegłosowano poprawki, 
zgłoszone onzoz Blok Be-zfrartyjny. 

Poprawki te są następujące: 
Pierwotny ororekt orzewidywal 

zaonatrzertle emeirtałne tylko u IO 
botrrrków, zatmudrionych w prze­
myśla. Wczoraj uchwalono. że e-
merytura dotyczyć ma również i 
robotników rolnych. 

Wiek. potrzebny do otrzymania 

renty starczał, był pierwotnie di.i 
górników i hutników, wyznaczony 
na 65-ty rok życia. Wczoraj oboi-
zono go na 60 lał. 

Skasowamo opłaty ta porady le­
karskie, które przewidywał projekt 
rzadowv. / 

Proiekt ten przewidywał zespo-

Postowie 
wydani sądom' 

Komisja regulaminowa I rńełyi 
kałtiośct poselskiej rozważa­
ła wczoraj pięć wniosków o wy 
danie postów sądom. 

Wszystkie wnioski uwzgięondo 
no, a tern samem zostali 
wydani sądom: poseł dr. Ta­
deusz Wróbel (Ki. Nar.), oskar-lonie wszystkich ^tytucjl soolecz t m y e p r ( > k l , r a , ( 0 r a sądu o-

nvch w jeden zakład. Wczoraj «'I k ™ ^ e g o w Lesznie o nielegal-
chwalono. ie maia być oztery za 
kłady, a młanoWcIe: ubezpiecze-
n'a na wypadek choroby, od wy­
padków, emerytalne robotników i 
ZUPU. a Jako nadbudówkę utrzy­
mano fcbe ubezpieczeń spoleozŁ 

nych. 

Na straży formy 1 Języfca 
Specjalna kom s;a Senafu 

Życzenia imieninowe 
d!a Pana Prezydenta Rzeczypnspol'fe| 

Wczoraj jako w dzień Imienin 
Pana Prezydenta Rzeczypospo-
WeJ, Ignacego Mościckiego, mi­
nistrowie, podsekretarze stanu o-
raz kierownicy władz 1 a-
rzędów państwowych udali się 
na Zamek, aby złożyć życzenia 
Dostojnemu Solenizantowi, wpi­

sując je do specjalnie w tym ce­
lu wyłożonej księgi. 

W dnrtt 31 trb. m. przed wy­
jazdem Pana Prezydenta do Spa 
ły, prezes Rady ministrów p. Al. 
Prystor złożył Mu życzenia i-
mieniem rządu 1 własnem. 

Ostre słowa min. Zarzytft-eao 
nie dotyczyły ks. Iannsza Radziwiłła 

Na życzenie ks. Janusza Radzi­
wiłła — jak donosi agencja „Is­
kra" — w obecności premiera 
Prystora 1 prezesa Walerego Staw 
ka nastąpiło wyjaśnienie nieporo­
zumień. Jakie wynikły pomiędzy 
ks. Januszem Radziwiłłem, a p. mi 
nistrem przemysłu I handlu, gen. 
Ferdynandem Zarzyckim na tle 
przemówienia tego ostatniego na 
komisji budżetowej sejmu. 

Z j.-dmej strony ks. Janusz Ra­
dziwiłł stwierdził: 

1) że lako członek Rady Nadzór 
czei Katowickiej.Spółki Akcyjnej i 
Królewskie) Huty 1 Laury od pat' 
dziernka 1931 r. żadnych stałych 
ani jednorazowych poborów nie po 
blera i żadnego materialnego zalo 
teresowania w tych spółkach nie­
ma: 

2) że na konferencji 16 czerwca 
1932 r„ na którel podniesiono brak 
odpowiednio wykwalifikowanych 
inżynierów Polaków, nie był obec­
ny: 

3) że 18 października 1932 r. op. 
Antoni Wieniawski. Hipolit Oliwie 
i on zgłosili rezygnacje ze swoich 
mandatów w radach nadzorczych 
o czem zakomunikowali w mini­
sterstwie przemysłu i handlu. 

Z drugie) strony p. minister Za­
rzycki stwierdził, ie ostre lego u 

wagi krytyczne o działalności tze 
regu osób związanych z przemy. 
slem górnośląskim mała nzasad ilo 
ne podstawy, nie tyczyły się Jed 
nak osoby ks. Radziwiłła. 

Po szczególnem rozpatrzeniu 
wszystkich punktów uznano^spra. 
wę za całkowicie wyczerpaną, 

Na Jedrtem z ostatnłoh posiedzeń 
Senatu zapadła uchwa'a wybrana 
komisji sneclalnei, ktńraby zale'a 
sie usprawnienem .techniki usta­
wodawcze)". Zadaniem tel komtsii 
ma być oiecza nad forma i iczv* 
kiem, w jakim «a uchwalane usta­
wy. baczenie. aibv nie orzemknciv 
sie do ustaw s'owa czy zdania, do-
Duszczaiace dowolność interpreta­
cji. 

W mysi tej uchwały, wczoraj io 

m,*!a prawnicza Senatu dokonała 
wyboru członków tej komisji. 

Na członków wybrani zostol: 
wicemarszałek Antoni Bognck'. 
nrof. Zygmunt Jundr^ł. nrof. Julian 
Makarewicz, prof. Alfred Ohano-
wlcz i b. wolewoda Walery Ro-
.nan. Na zastępców, wybrano: dr, 
Henryka Ułwenherża, dr. Starfs'a 
wa DgimbsCoiewo i dr.. Kajzunierza 
Żaczka. 

Afera szpiegowska 
ks. Dafbnera w Watykanie 

RZYM. U. — Wiaidomość A. T. 
E., demaskująca działalność ks 
Aleksandra Dajbnera w komisji 
„Pro Riissia", wywołała w Waty­
kanie olbrzymie wrażenie, 

bie ważną misie wybadania startit-
wiska episkopatu grecko . katolic 
kiego w Poisce w sprawie reorga 
nizacji cerkwi I ewentualnego na­
kłonienia tegoż episkopatu cY> pod 

Obecnie wychodzą na jaw nowe porządkowana się jurysdykcji ko-
szczególy tej afery. Pomimo za­
przeczeń komisji „Pro Russia", ja­
koby ks. Daibner nie był sekreta­
rzem arcybiskupa d'Herbigny. 
przewodniczącego te) . komisii. 
stwierdzić należy, że lis. Daibner 
używany by! niejednokrotni dn 
odpowiedzialnych misy), wymaw 
bcych duże) zręczności I zaulauli. 
M. In. ks. Dajbner d nkrotnle wy­
jeżdża! t polecenia arcybiskupa 
d'Horblgny do Lwo^;a, trdzte kop-
łerował z wyższymi dosto|nlkamf 
cerkwi greckn . krtoileklel. a w 
te) liczbie z metr. Szeptycklm. 

Ks. Dajbner miał poruczoną so-srKicn punKtow uznano^spra- lei licznie z metr. szeptycKin 
i całkowicie wyczefpaną>^ Ks. Dajbner miał poruczon 

wkrótce wyłom się, nie będzie 
Jednak miała nic wspólnego z te-
mi zasadniczcrrrl zagadnieniami, 
dla których przed rokiem zjecha­
li się ddegaci 52 państw. Nie bę 
dzie ograniczenia zbrojeń w chwi 
ii gdy władzę w Niemczech spra 
wuje — Ado'.f Hitler. 

ZMIANA NA PLACÓWCE. 
WozouJ oouteK Moskw* po 7-mlo 

lelnm pi*ycle na placówce, radca po­
selstwa Rapłwel, p. Alfred PmrAstd. 

ZATONIECIE OKRĘTU 
Ameryłcadsfci traiwportowlec m»rjr-

narirt wojenne] „Chknoofc" i 79 lodiro: 
zaitłJCt przepadł bet »re*oi. 

SAMOLOTY JAPOŃSKIE 
BOMBARDUJĄ 

Od Wiko dni aeroplany Jtponsfcie 
bombardują wschodnie mlaMa pro­
wincji .letiol. 

ZNOWU SKŁAD BOMB 
W Bareckwe a zmantezo amairchlsty 

Antonleeo Seby u»aJ<aiono 130 nała­
dowanych bomb, 160 zopataków, ka­
rabiny t rwo»wery. 

TRAMWAJ W MIESZKANIU 
W miasteczku francuskiem Thiwsnda 

rayt &le noze«ób>y wjnpaiłek, a mia<no-
w»c*e tramwaj medeymiastowy wy-
koWt s;e po wybicu otworu w Sc'ame 
domu. wjechał do mieszkania. 10 osób 
ir!«tło dcżfcim okateezCTiom. 

NIEPOŻĄDANE SĄSIEDZTWO 
W związku t manowrami noty Ja­

pońskiej na oceanie Spokojnym, Mota 

amerykaJfeika ptaewsl s'< na wody A-
Hatłtyłai. •*• unkneć nltapodaieiwene-
zo 

MROZY NAD ADRJATYKIEM 
JttłosJawJI zapanowały silne mro­

zy, nałn'<!sza temperatura wyinosl w 
Dubrowniku —30 stopni. 

- ZAPRZECZENIE 
Jedno i pjsm kmdyńslotch otrrymate 

Doom, Jakoby b. cesarz W Bielm nral 
wydeclhac do Niemiec. 

NIEPOKÓJ NA GIEŁDZIE 
Na. geldole berlińskiej nasta.ip!ł tpa-

dek tl/cyi na. skutek pogłosek o 
wydaniu nowycłi mirządzeń coapodar-
esych przez rząd HHieira. 

GROTESKA 
Potłcja duńska, roapedeaitae bezrobot 

nych i praed irmaebu parłamentu, za­
częta rzucać bomby teawiace. Poc<«kł 
(ednafc ne wybucWy I demonsptnwci 
cmwytaU Je w oowietrou, odrzucając z 
powrotom na xło<wv policjantów. 

DROŻYZNA 
W Moskwie szałele spekulaicla zyw 

nosciowa I waliUfliwa, Artytariy pierw­
szej potrzeby nabywa się wyłącznie za 
walutę zoaranlczną łub cenne metałe. 

misji „Pro Russia 
Ostatni raz ks. Dajbner bawił 

we Lwowie w towarzystwie KS. 
Wotkońskiego, Rosjanna, wplywo 
wego współpracownika arcybisku­
pa d'rlerb'gnv. 

Ks. Dajbner bawił również kijka 
dni w Warszawie, gdzie usiłował 
nawiązać łączność z emigracją ro­
syjską. Ciekawe jest, iż w Rzymie 
spostrzeżono, że ks. Dajbner czę­
sto odwiedzał ambasadę sowiecką. 

W związku % ujawnieniem ale. 
ry ks. Dalbnera oczekiwana lesl 
gruntowna reorganizacja kom''*|l 
»Pro Russia", którel przewodniczą 
ey, arcvb!sktr d'Herb'!fny prawdo 
podobnie ustąpi. (ATE). 

KatoHcka Axencia Prasowa donosi: 
_Osserv*tore Romano" z dnia 30. 1. 
oelaiszia mstepiijącą m>te oficiatną: 

„Pewien dtzioimfk belKUskl I niektóre 
hme , dsiemriki za««mlclinel Informują̂  
Jakoby Jadcls a«etTt bołszewłckl zrabo­
wał w Rzymie dokumenty Stolicy Śwle- | 
tej. dotyczące pmpacamdy ka<ollckiei 
w RosH. Patotem Jest. ze wiadomość U. 
roapowszechnlaina Już po raz driig', z 
tmteml szczecólcinl. Jest całkowicie 
fantastyczna." 

nę spędzenie płodu dwóm pac­
jentom, poseł Józef MakAtełd 
(KI. NaT.), osikarżony przez pro-
kwatUTa sądu okręgowego W 
Piotrkowie o znieważenie rzą­
du. 

Wreszcie uwzględniono willo* 
ski oskarżycieli- prywartnycb* 
wnoszących o zezwolenie na po* 
ciągnięcie do odpowiedzialno*;? 
sądowe! o zniewagę posłów Mar 
Jana Dąbrowskiego. Konstantego 
Laskowskiego i Ignacego Sta­
rzyka. 

Trzej ostatni posłowie wcho* 
dzą w skład Bloku Bezp. 

: o : 

Dilcń pol <ijfznq 
Podsekretarz stanu w mini­

sterstwie spraw zagranicznych, 
p. Jan Szembok. przyjął w dniu 
1-ym b. m. posła Rzeszy Nier 
tn:eckre] w WaTS^awie, dr. von 
Moltke i pos-la Rumunji p. Cade-
re. 

Szkoły polskie 
w Brazyl]! 

PORTO ALEORE. 1. 2. In*. 
Sfużyńsflci. wydawca i redaWor 
tygodnika „Odrodzenie", pre­
zes Związku „Ogniwo" zwołał 
zjazd okręgowy w Mariannę P-
mentel. Na zjeździe, odbytym pod 
lego przewodnictwem, uchwało 
no założyć dla taimtejszej kolonj* 
polskiej pleć szfkółeik elemenitar-
nych. 

Kierownictwo wszysttoteh S-o 
szkółek nowozałoźonych będzie 
podilegać p. IssakowiozowL 

; o : — — — 

Pożyczka polska 
Idzie w górę 

LONDYN, 12. — 7proc Połslni 
Pożyczka Stabilizacyjna doznała 
wczoral znowu zwyżki o \ punkt, 
osi^gaiac kurs 84. 

W kołach miarodajnych City n-
trzymula. że poprawę przypisać 
należy rozumne! decyzll Rankn Pot 
skiego. co do oparca pokrycia o-
blcgu banknotów wyłącznie na z'o* 
cle I wvcotanln t pokrycia niesta­
łych dziś obcych dewiz. 

GIEŁDA 
OIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia I-xo lutego i 
Dewizy 

BeteJa 124.15: rWandJa 359.00: Lon­
dyn 30.35: Nowy Jork 8.924: Nowy 
Jork (kabel) 8.926: Pary! *L85; Szwaj 
camJa 172.6Q. 

Papiery procentów* 
3 proc. poi. budowlana 45.50 — .42.25; 

7 proc. poi. stał) iê acyiina 56.13 — 
56.75 — 56.38 (w proc): 4 proc ooź. 
.inwestycyjna 104.00: 4 orce państw 
poz. preroiflwa dolairowa 57.35: 5 proc. 
konwersWna 41.00: 6 proc. poi. dola-
łowa 58.00 (w prec.); 8 proc. L Z. Bnn 
ku Qos.Włd. Kral 94.00; 8 proc. obił*:. 
Banku OJSP. Kraj. 94.00; 7 proc L. Z. 
Bac-hii Oosp. K«iii. 83.25: 7 proc cM:«. 
Bartfui Oosood. Krad. 8325: 8 proc. L 
Z Bonku Rołne«o 94.00: 7 proc. L. Z. 

Banku Rofoego 83.25: 4 ł oól pnie. H 
Z iemske 37.00: 8 proc. U Z. War­
szawy 43.50 — 43.38 / 43.50. 

Akcie 
Bank Polski 81.00: Lftpoo 10.50; Sta. 

rtdiowlce 8.30 — 900. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia I-TO lutezo 
Żyto a. taindairt I-szv 1675 — 17.00, 

t l * 16.50 — 16.75": pssien ca Jan czec 
wooa szkl'«ta 28.00 — 28.50. pszeocc 
Jedntłła 27.50 — 2fl00. pszenca rWe-
rana 26.50 — 27.00: owies Jednołtr 
16.00 — 17.00, owes zbieramy 14.00 — 
15 00: Jecrmen na kasze 15.50 — 1600, 
iWOTrtfeń forowwmy 1650 — 17J0: mą­
ka oszorma liAsusowa 47.00 — 52 00, 
mąka oszemna 0000 42 00 — 47.00. żyW 
nta DVt'/iwa 27.00 — 30.00. sMfcowa i rai 
zowa 22.00 — 23.00. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Zakołskl był wściekły j ia cały ten Ptryt". 
"Wszystko było nie tak. jak myślał. Jak sie apo-

dz1ev/ał, jak sobie wyimagmował. 
. Deszcz to głupstwo w porównania z tym hołe-
Jem. Przecież to się w głowie nie chce pomieścić, i e . 
fcy Paryż nte miał czegoś wspan alszega 

Do djaska! Przecież tu podobno sam luiaif Wa­
li czasem przyjeżdża na zabawę IncognKo — (dzieł 
wlec s e zatrzymuje? 

Wyszedł. 
Zdawało mo rię, że szofer nie bez tronji patrzy 

1 4a,ten jego powrót, 
Boy otworzył drzwiczki anta i nucJt azef«row1 

..adres: 
— Do Clar"xi«eii. 
— Niet — niemal wrzasnął Zakolskl 

I Porwała go wściekłość. 
— Kto cię pytał o adres? — krzyknął na J~" 

c*. — Ty m! nie bedzresz Aor^okazywaL , ^ ^ 
l Chiopik zdzwił się. przestraszył, wreszcie — 
ncłonlł i odszedł, nieznacznie wzruszywszy ramlo-

Szofer czekał t odwroconen uchem, 
— Dokąd pan każe? 
Bahl WUśnie — dokąd? 
Zakolski nie znał ani Jed adress, 
— Ah, wszystko Jedno... Jedz pan do tego Cla-

ridge'a. — oowledrtiał wreszcJe niechetn'e, 
Ta n echęć była bezsensowna. Cały ten Jakiś 

an'ew czy rozżalenie — peprostu głupia. Zafcotakl 
rozum al te i było im przed samym sobą trochę 
w s t y t L ^ k a M a a ^ a M 

— Ne »•«. jestem zmęczony, zdener-
wowany — aa iBprrwkdawiMia, 

Wjecłiałi w Chaimps Elises. 
Zakoiski nie wiedział co to za uIKca, ale rznerw-

szy ok em przez szyby taHosówkk, przyznał w myśli, 
ze „to coś rzeczywiście wcale ładnego". 

Daleko, daleko — rysowała się we mgle cłem-
nlsłsia syiwtta Arka TT umfałna. 

WldS'al Ja Zakolskl przez przednią szybę taksów­
ki nad ramionami szofera, ale nie cieszyło łwż nic I nic 
nie ciekawiło. 

— Ach, to ta brama, pod którą Jest grób Niezna­
nego Zo'aierza... I co to kiedyś aeroplan pod nią prze­
leciał. oma! nie zawadziwszy skrzydłami™ 

Tyle tylko pomyślał sobie „na cześć" pięknego po-
nraika. 

Ożywiła ale Jego Cekawość dopiero, gdy ataas-
H przód hotelem Xlaiidge". 

Wyszedł z taksówki 1 — zaraz humor tła «o-
prawłł. 

— No — taki To Jest rzeczywiście Jakiś tsfciś 
boM. Tu można mieszkać wygodn:c 1 zamożnie, 

Obskoczyła go służba. Coś ze trzech poczęło za­
bierać Jeg<- wa i^ l (na szczęście skórzane). 

Wszedł do ha*ł. Rzuctł okiem wokoło I stwier­
dził. że hi dop ero wszystko jest tak. Jak sie naiezj-
ło spodziewać po Paryżu. 

Nkł co nie pytał o nc. Poprostu lokaje podpTo-
wadKłM go do windy. Mógł s « nt fatygować nlczem. 
Mógł również wyobrażać sobis, ie Jest starym ZJM-
(onrym służby. 

Zupełne Jak w Warszawie, W tych nrby iep-> 
szych restaoraojach. Bardzo zawsze lubił, gdy Mac 
przes w'», ww&zi stołJtów kłanlati mu aie-keł-
netzy: 

— Moje uszanowanie.. 
Ttk być powinno. Jest *> „tosz" powitalny kel­

nerskiej orkiestry, zawsze miły 1 łechcący ambicyJkJ 
warszawskie. ^ ^ ^ ^ ^ 

Tu poczuł s'« doskonale, aczkolwiek rozumiał, że 
to CJI dużo wecej, niż w najlepszej knajpie kocha­
ne; Warszawki 

Siużba, po wyglądzie skórzanych walizek, wyta-
i fłWwaaycfc gUąktuH różnych aotea świarta, oceni­

ła go na gościa z apartamentów pierwszego piętra. 
W.nda stanęła. 
Zakoisk-i o rtc nie pytał, śwletn'e nzwpełntając 

sytuacje. Tak być powinno: oni wledtzą, że Ja mam 
pień adzp I Ja to wiem.. 

To iest służba I To Jest stotica świata. 
Pokoi było dwa i — trzecia alkowal Duża 

Z drzwiami na balkon. Naturalnie łazienka. [Natural­
nie — dywtmy. i 

Hotel stal na wysokości zadania. Nawet taki 
szczegół by' miły dla cekawości Zakoiskiego. że 
walizki przyjechały widocznie Inną Jakąś w ndą (mo­
że „towaiowa"), gdyż wniesiono je w chwtlf po^ 
tern. 

Został sam. Ałe tyko na chwK«. Zjawił sie bo, 
wiem zaraz służący „korytarzowy", pytając co gość 
sobie życzy. 

Zaknbktgo schwytało dyskretne pukanie na «co-
rącym uczynku" oglądania marmurowego kominka. 

— Ter?z wezmę kąpiel — rzekł z wynosłym 
spokojem — 1 położę si« spać. Pioszę mnie obudzić 
za 2 godzir.y. 

. SHiżący znBcł. 
" Zakolski namyślał Sie cnwfie, «zy należy zamknąć 
drzwi. 

Walczyły dwis teorje: „nie może być. żeby kra­
dli w takim Claridge'u" 1 — teorja krymHalnych po­
wieści na ttmat taJemnSczyoh Itradziefy w wlefk.ch 
hotelach. 

Dr^wi zamknął. 
Mógł teraz swobodnie spacerować po dywanach, 

zagCądBć sa portiery alkowy, gdzie stało wspaniale 

— Ts napewn* z dziewczynkami nie wpuszcza­
ją _ pomyślał I rpześm ał się głośno. 

fioteffl zajrzał do łazienki. 
Była wykładana marmurem 1 — woeółe nadzwy­

czajna. 
Rozfcona \0tb't wykapać sta. 
Czuł y.n coraz bardze] podekscytowany tern 

.wszystkim co dobry los dał mu oglądać po tyu 
przykrych jiiespodzJankach, Ani myśJał apać^ Hkł 

opiacało się Już i — szkoda czasu. Przecież ta 
Paryż1 

Za:zął rozpinać kołnierzyk z myślą o kąpieli 
Pamęial. abv otworzyć z klucza obie waHzkł 

I wyj^ć pżamę. 
iV s'ę rozebrał — nie wsadzał Jej. Było te> 

wieiką przyjemnością zatrzymać się w drodze do ła­
zienki, Mdo. przed w'e'ika szafą lustrzana. PoWepł1 

się po brz'i.-zku zadowo'ony i — wo«trzegł zamszo­
wa torebka 7 pieniędrmi zaweszona na szyi. 

Uśmiechnął się i do,tego brzuszka i — do myśtt, 
że na szy- wisi bezp;ecznie ciężar ładnego grosza na 

"Tiowe rozkirszne życie. 
Zdlął ,.to" i rzucił na poduszki łóżka. , 
W wannie, paląc paperosa i mocząc się, przypo. 

nwiał sobie wTeszce to, co najważniejsze. 
Jakże yę spotka z ta jakąś .żoną"? 
Przecież nie mieszka w ..CrBlon"? Ona go łani 

będzie sznksć i — n> znajdze. 
Trzeba coś zrobć. Jakoś dać znać-
Ach, znowuż k'opory!... Była chwila, że był zde* 

cydowany machnąć ręka na cała tę niepewną awan­
turę z nezriana kobietą. Czyż znawu męczyć się. grad 
Jakaś komedie? 

Ais porzucił tfnJe na)mn'ejszego oporu. 
Nie. Trzeba się wykapać, ogolić, ubrać 1 — wrd-> 

dĆ do lego durnego „CrHłon". 
Siedzieć tam w halłu, wyczekując na zjawienie 

się OrajnerK.wej, n;e m al zamiaru. 
Uprzedz-i portiera. To niemożliwe, żeby nie przy* 

pomn'ał sobie nazwiska. 
Taki w będzie najlepsze. Trudno, musi spełniać 

pewne obowiązki. 
Powziąwszy decyzję, wstał z wanny. 
Już w pół godziny potem odświeżony, ogolony, 

w do»kó.iaiym prawie humorze wyszedł z pokoju i—. 
na o?'oe 

Byle 'eszcze wcześnie. ;,« 
— Przecież nie od samego rana mnie szr/k* —i 

pomyślał. 
Mai cuu na spacer, 

c CO. c nX 
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Pancerz ze... słońca 
w walce x grypą 

fciiadzi. opalem słońcem górskiam, 
wysmagani wichrami, " cieszcie się. 
Gemm skóra Jest zbroją, przez którą 
eta sięgnie taidrta z ea Witych strzał 
rrypy! 

Tak przynajmniej twierdzą lekarze, 
którzy statystycznie dowiedli, ie blon­
dyn o jasnej skórze (cóż dopiero mó-
frót o rudowłosych i «ii oiśmewaiąco 
białe] cerze) bardziej podlega mfak-
Ctom, sćz smagły hindus, aJbo Łg)ta 
ezaray, kędzierzawy murzyn. 

Ochroną przed bakcylami ma być 
demny pigment podskórny. Potwier­
dza to okoliczność, ze Mamlyjii szybko 
czerniejący na słońcu, odporniejsi są 
od tych szatynów i brunetów, którym 
opalanie idzie Jak po grudzie. Pierwsi 
oMją wWocznie więcej bromowego ptK-
roerita, wyładowywanego nazewnątrz 
cod wpływem promieni słonecznych a 
pigment ten obfituje w hormony, za-
kczpieczające przed infekcją. 

Profesor niemieoki, dr Karl Fecht, 
stwierdza. że ciemny pismem skóry za­
bija bafrterje, uroraac pod wpływem 
ftłońca cos w rwiaauti witamin, które z 
-oienrj wojują. Stąd słusznie mitfemaaiie 
ładzi prostych, stojących zdała od nau­
ki. ie „opalać się zdrowo". 

Czyje ciało fabrykuje praiwsdłowo ' 
*• obWoici ów pigmerat. ciemniejący 
pod uipły-wem słońca, ten nosi w sołi.e 

:>n-nanurałny lok p r z e c i w k o gruź l icy 
n y m g r o ź n y m iniekcjom. 

Z tego samego powodu — dodaje dr. 
Fecht — kobicia w ciąży ciemniej:: na 
calem ciele 1 w miejscach, gilzie kon­
takt ze światom zewnętrznym mógłby 
grozić zarażeniom płodu, pokrywa się 
ciemnym pigmentem. 

W dzisiejszych czasach opaien-iziau 
dostępna jest kawdemu, bo nawet cliro-
nioziny „mól książkowy", kosztem paru 
posiedzeń pod kwarcówfką może zaim­
ponować pięknym, złocistym bronzem 
skóry. 

I właśnie w promieniach lampy kwar 
cowej dr. Feclit apaitruje ra*unek prze 
cmko grypie. 

Tak mija sława... 
Śmierć sławnego maeslro 

W maleńkiej lepiance zatoki 
Neapolitańskiej żyto dwoje siwych. 
jak gołębie, staruszków. 

Wśród ubogich sprzętów pląta­
ły sie tam i sam jakieś kosze ze­
schłych kwiatów ze zwisającemi 
wstęgami, ściany zaś przyozdabia­
ły portrety fotograficzne — zaku­
rzone i wyblakłe, przedstawiające 
wspaniałego śpiewaka w bohater­
skiej pozie z ręką na sercu. 

Tym śpiewakiem był ongiś sam 
właściciel izdebki, sławny baryton, 
V«ncer>to Morghen. Cały świat 
przyjmował go triumfalnie, męż­
czyźni wyprzęgali konie jego po­
wozu, kobiety zasypywały go kwia 
tami. 

Ody zamilkły złotonośne struny 
głosowe, słynny śpiewak zatniesz 

kał w Neapolu i pędził nędzny ży­
wot z nieodstępną towarzysaką 
życia. Co wieczór dreptali starusz­
kowie asfaltowym chodnikiem wy­
brzeża do gmachu opery, gdzie cze 
kały ich zarezerwowane stale miej 
sca na .jaskółce". 

Właśnie wracali z „Samsona | 
Dalili". Vincento poruszał zlekka 
wargami, odtwarzając w du.szy ja­
kaś arjc. Nagle przystanął i osunął 
sie na kamienne molo. 

— Zemdlał — pomyślała żona i 
usiadła obok, nie mając siły dźwi­
gnąć starca do domu. 

Tak znalazł Ich rankiem patrol 
nadbrzeżny. Vincento Morghen po 
raz ostatni wysłuchał opery ubie­
głego wieczora... 

Nowe wynalazki Marconi'ego 
Telefony bez drutu I telewłzla dla wszystkich 

Marconi — jak wiadomo — zaj­
muje się ostatn.o doświadczeniami 
z falami bardzo krótkiemu 

Niedawno udato się Marconiemu 
uzyskać połączenie na odległość 20 
kim. na falach „bardzo krótkich" 
pomiędzy Watykanem i letnią re­
zydencją papieży, pałacem Castel 
(jamdolfo, a następnie na odległość 
160 mil angielskich., wzdłuż Canrpa 
nilli rzymskiej, na falach o długości 
tytko... 57 centymetrów. 

Te miicro - fale (bardzo krót­
kie), odznaczają sie wielkiemi za­
letami Na odległości 100 kltm, prze­
nikają one przez wszystkie prze­
szkody. drzewa, domy etc, a na­
wet przez inne fale. 

Pozatem system „rrricro - radio". 

Po eksplozji w kopa ln i 

Liberałowie 
angielscy 
na rozdrożu 

Przed paru dniami ukazała się w 
pismach wiadomość, ie i rząd an­
gielski oczekuje swojego rodzaju 
kryzysu. 

Mówiono mianowicie, że grupa 
Hberałów sir'a Johna Simona, re­
prezentująca w Izbie 35 głosów, za 
mierzą opuścić koalicje rządowa. 

Wprawdzie konserwatyści, po­
siadając 461 postów i tak miełJby 
większość i ubytek głosów nacjo-
nał - liberałów nie zaważyłby na 
stosunkach partyjnych .w parlamen 
cte, ale jednak zmieniłoby to cha­
rakter rządu. A wiec według pojęć 
utgśelsktch byłby to kryzys. 

Rząd Mac DonaWa został powo; 
lany do władzy jako gabinet unii 
narodowej, do której należą kon­
serwatyści. nacjonal - liberałowie 
(t j. właśnie grupa Simona) i nie­
wielka grupka 13 byłych labourzy-
stów Mac Dona'd'a. 

Gdyłry John Simon ustąpił ze 
łwoini ludźmi z koalicji. Mac Do-
na!d'owi nie pozostałoby nic in­
nego. jak podać sie do dymisji. 

Mówiono o możliwości połącze­
nia się ponownego grupy Simona 
z grupą Herberta Samuela, który 
wyszedł z koalicji i o zjednoczeniu 
liberałów pod wodzą Lloyd - Geor­
g a . Cała frakcja liczyłaby wów­
czas — 68 głosów, a wraz z opo­
zycją Labotir - Pa-rty (54 manda­
ty). przeciwnicy rządu mieliby 122 
głosy. Oczywiście byłaby to w da! 
szym ciągu opozycja bezsitna. 

Ale zało- — mówią stronnicy ta­
kiego rozstrzygnięcia — liberało­
wie mogtibi na nowo. nie wchodząc 
w kompromisy, strzedz swoich za­
sad. 

Narazie jednak nie powzięto tej 
decyzji, odraczając ją do kongresu, 
który odbędzie sie na wiosnę w 
Scarborough. 
' Nie grozi wiec do tego czasu p. 

Mac DonadWi żaden kryzys. 
=)*<: 

Reforma 
prawa malżeńfkiego 

• '• w Indiach 
Maharadża Barodu ogłosił de­

kret o prawie, małżeńśkiem. 
Zabrania on małżeństw dziew 

czetom z mężczyznami sędzi­
wymi :' zapowiada zniesienie za 
kaiau małżeństwa dla wdów. 

Hala maszynowa wytwórni amoniaku na koksowni „Wolfgang" w Rudzie na 0. Śląsku, zniszczona przez gwałtowny wybuch, który oastaoli wskutek 
krótkiego spięcia 1 wydobywania się gam z nieszczelnych rur. 

Murzynka na fortepianie. 
44 'wystawa „Niezależnych" w Paryżu 

opracowany przez Marconiego, Jest 
ijompletnie niezależny od pogody i 
wpływów atmosferycznych. Izola­
cja jego jest zupełna. Emisja może 
być przyjęta tylko przez tego, dla 
kogo była przeznaczona. Naiwnie* 
jest on niesłychanie tani. 

Ponieważ problem zasadniczy 
fal mitra - króDkłch został rozwią­
zany, pozostaje ieszcie konstrukcja 
aparatu, totóry jednocześnie byłby 
aparatem odbiorczym i nadaw­
czym. 

Ody to sie uda, wówczas każdy 
będzie mógł posiadać telefon bez 
drutu, a państwa będą musiały zre 
zygnować z maponofu telefonów. 
który dzisiaj posiadają I 

Doświadczenia Marconiego d a h 
również nadzieje, że po tełefoni* 
bez drutu każdy zwykły śmiertel­
nik będzie sie mógł również posłu­
giwać sie telewizją. 

Obecnie główną przeszkoda tele* 
wizji Jest załamywanie sie promie­
ni w pewnych okoliczność ach. wy 
nfaające z interferencji światła. 

Ponieważ promienie irttra - krót­
kie me ulegają tym wpływom, 
przed telewizją otwierają sie no­
we zupełnie horyzonty. 

— ; o : — — — 

Małpy w Rasach 
roipoinaia fałszywe monety 

ar Sjamls 
Główne banki sijamsk:*, wobec wiel­

kiego zalewu falszyiwemi monetami ca 
lego krajii, wpadły na ciekawy pomysł, 
— którego wprowadzenie w życie opł» 
cilo się sowicie. 

Zabawnie małpy obdarzono poważmn 
funkcją, apelując do ich inteligencji. 

.Kasjerzy banków, pieniądze podej­
rzane o fałszerstwo podają małpie. 
Stworzenie ta o ie pieniądz Jest do­
bry. gryzie go w pysku, w przeciwnym 
razie natychmiast wyptuwa z pogardą.. 

Stwierdzono, że dotychczas ani Jedna 
z małp nie pomyWa sie w tam orygł-
natnem sprawdzaniu monet 

Przypuszczać należy, ie do Sjarou 
napłyną zamówienia od wielu państw 
na te „cudowne małpy". 

» a 

Paryż, w styczniu 

Sensacją artystyczną w Paryżu 
jest otwarcie 44 wystawy „Nieza­
leżnych". Ponad 5 tysięcy obrazów 

rzeźb rozmieszczono w 55 sałaah rwjpnojsi 26,000 franków, 

Znajdujemy obrazy, które należy 
mierzyć na... wagę! Obraz zatytu­
łowany „Szkoła ludzkości" waży 
100 kilo, tyle bowiem zużyto do 
nieKO farby... Cena tego „dzieła" 

ogrorńnego „Grand Palais". 
Liczba wystawców w roku bie­

żącym zmniejszyła sie znacznie. 
albowiem wśród 40 tysięcznej rze­
szy malarzy, zamieszkałych w Pa­
ryżu, jest bardzo wielu takich, któ­
rzy nie maja nawet na kupno far­
by. pendzii i płótna... Mimo to ilość 
wystawionych dzieł jest znacznie 
większa, niż w latach poprzednich. 
Stało sie to dzięki temu, że każdy 
artysta ma prawo wystawić trzy 
prace a nadto wybitniejsi malarze 
mogą wystawić po kfflea, a nawet 
kilkanaicie obrazów. 

Wystawa ma ogromne powodze­
nie. 

Usprawiedliwione jest to całkowi 
cie wysokim poziomem dzieł, z 
których wiele Jest produktem rze­
telnego talentu. Widzi sie również 
sporo rzeczy miernych, nieraz 
„knotów" — te przecież, giną w o-
góhted masie i nie wycrskają na wy­
stawie swe«o ujenroego piętna. 

Jak zwykle u „Niezależnych" 
spotyka sie sporo ekstrawagaucyj. 
Oto coś dla ...filatełistów! Obraz 
p. t. „Couche du soieil" Vasila Ang-
hifa wykonany został z 48.000 znacz 
kó:w pocztowych. Paul Doutner i 
Paul Boncour, są sportretowani 
przez tegoż artystę przy pomocy 
znaczków. Sa to naturalnie „obra­
zy". które należy zaliczyć raczej 
do sztuczek, niż do sztuki. 

Dość dziwaczny jest obraz, na 
którym • przedstawiono naturalnej 
wielkości glowe ryby morskiej, da­
lej jej szkielet, obok bukiecik fijol-
ków — i wszystko to umieszczono 
ta czerwonej jedwabnej poduszce. 

Kilka obrazów ma zacięcie humo 
rystyczne. Do takich nateżą „Nu­
dyści" — naigi, podtatusiały jego­
mość, w kapeluszu na głowie, jadą­
cy metrem; lub „YO-Yo pedestre" 
— noga młoda kobieta, bawiąca sie 
w yo-yo... nogą. 

Zwraca również uwaige obraz P. 
t. „Biała starczy za dwie czarne". 

Na klawiszach fortepianu stoi z gra 
cia biała kobieta, a obok niej dwie 
czarne piękności. 

Na wystawie widzi sie duio prac 
p.tematach pacyfistycznychj. fłe/ 

i którzy, irfółarze z pasjfi • przedśta 
wiają okropne wizje' ataków gazo­
wych, lub pojednanie narodów na 
tle zasieków z drutu kolczastego. 

Wiele też oglądamy aktów, 
zwłaszcza kobiecych, przeważnie 
znakomicie malowanych. 

Na wystawie „Niezależnych" 
znalazły sie najlepsze prace dwu 
malarzy Polaków, niedawno zmar­
łych. Tadeusza Makowskiego i Ro­
mana Jarosza. 

Tadeusz Makowski (14 obrazów) 
iest kubista. Lwi pazur oryginalnoś­
ci 1 nieprzeciętnego talentu wyzie­
ra z jego dzieł, pochodzących prze-

Kroniha sportowa 

Bilans cyfrowy polskiej lekkoatletyki 

Zegar 
• w obserwatorium w Greenwich 
Według czasu w Greenwich re- który z kolei zapisuje to na cfaro-

rufc.ia sie wszystkie zegarki świa-|nografie. 
Mimo że mechanizm jest nie­

słychanie dokładny,, codziennie na 
stepuje ogólna kontrola zegarów. 
zapomoca specjalnego przyrządu. 

Przyrząd ten składa sk z lune­
ty. nastawionej w kierunku pół­
nocno - południowym, opartej na 
osL położonej z zachodu na 
wschód. Wylot tel lunety zakoń­
czony jest podwójna metalowa ra 
mą: nieruchomą oraz taką, którą 
można przesuwać. 

Urządzenie to pozwala obserwo 
wać dokładnie na określonych od 
cinkach gwiazdy, przechodzące w 
nom widzenia. Ponieważ zaś wia­
domo z cała dokładnością o takiej 
godzinie iaka gwiazda ma sie u-
kazywać w danym dniu. wiec. we 
dług tego następuje sprawdź .me 
dokładnej godziny. Wszelka po­
myłka iett m Bitmodtiwa. 

W związku z dorocznetn wainem źgro 
madzeniem zarząd PZLA wydal spra­
wozdanie ze swej działalności, zawiera 
iace ciekawe cyfry. 

Liczba klubów, zrzeszonych w PZLA 
wynosi 235 (w r. ub. 210), najwięcej 
klubów ma Warszawa (52). następnie 
Łódź I Pomorze po 27, Kraków 22. 
Śląsk 19i*d. 

Ogólna cyfra zrzeszonych zawodni­
ków wynosi 90(19. z tesjo 1740 kobiet. W 
ciągu roku 1932 przybyło 1342 zawodni 
ków. Naijwiecej zaaodrwków posiada 
Warszawa — 2588. następnie Śląsk 1509. 
Lwów 1104, Łódź 1073, Kraików 906. 
Poznań 819, Pomorze 746. Wiłno 578, 
Białystok 362, Lublin 174, Wołyń 50. 

Jeśli chodzi o zaiwodMków klasy A, 
to najwięcej posiada toh Warszawa 
195. dale) Śląsk 98. Poznań 65. Lwów 
53. Białystok 33. Pomorze 28. Kraków 
27. Łódź 24. Wilno 12. Lublin 3, Wołyń 
0. Ogółem 538 zawodników Masy A, w 
tern 186 kobiet 

Postęp wyników, w porównaniu z ro 
kiom 1931 bardzo znaczny. W klasyfi­
kacji mistrzostw męskich prowadzi 
AZS Warszawa przed Wartą i Polonią, 
a wśród kobiet Stadion przed Pogonią 
katowicką I AZS Warszawa. Wśród o? 
kręgów w grupie męskiej na czele 
Warszawa przed PoDnantem I Wilnem, 
a w grupie kobiece) śląsk przed Ło­
dzią i Warszawą. 

Najwięcej mistrzostw zdobyły War 
szawa, Poznań i Śląsk. Rekordów pa­
dło ogółem 46, w tern 13 kobiecych. Naj 
więcej rekordów zdobyli zawodnicy 
warszawscy (22), potem poznańscy (9), 
łódzcy 4. śląscy 1 pomorscy po 3. 

Przyrost sędziów wynos) 71, obecnie 
związek llciy 760 sędziów, w tem 44 
międzynarodowych. 8 związkowych. 
221 okręgowych I 407 kandydatów. Na] 
więcej sędziów posiadają Warszawa 
121. Poznań 111, Łódź. 74. Kraików 55, 
śląsk 52. Poznań 50. 

ważnie z roku 1928 i 1929, a wiec 
z czasu, gdy kubizm był pewnego 
rodzaju objawieniem dla młodych 
artystów. Nie pomieszczono nato­
miast na wystawie kwiatów Ma­
kowskiego. w których malowaniu 
był mistrzem. Żarła go nostalgia 
za krajem . Pokonywał ja w ten 
sposób, ie w miarę możności wy­
jeżdżał do Normandii i stamtąd 
przywoził niezrównane studia z 
natury, z których kwiaty należały 
do najcelniejszych. 

O Romanie Jaroszu można po­
wiedzieć ze naprawdę wskazał pa-
ryżanom swoiste piękno i humor w 
scenach zabaw ludowych. Karuze­
le. akrobacl, sceny cyrkowe — to 
dzieła o wielkich zaletach, gdzie 
ruch I kolor znakomicie sie ze sobą 
harmonizują. Studia kwiatów znaj­
dują w nim również świetnego wy­
konawcę. 

Obu tych znakomitych artystów 
uznano w całei pełni, ale... dopiero 
oo śmierci. Obecnie rząd francuski 
zakupił dwa obrazy Jarosza dla 
muzeum „Jeu de Paume". którego 
zbiory powiększa z czasem kolek­
cję Louvre'u. 

Byłoby bardzo dobrze, śdyby 
Makowskim i Jaroszem zaintere­
sowały sie artystyczne sfery ooJ-
skie. 

Na zakończenie chcę podkreślić. 
że na ogromnej wystawie nie wi­
dzi sie zupełnie kartek z napisem 
„sprzedane"... 

PRAWIE PRZYPOWIEŚĆ 

Codziennie w południe, na 
wszystkich otaetach, płynących 
oo morzach kuli ziemskiej, nastę­
puje porównanie godziny z cza-
•em w Greenwich. 

Odyby główny zegar w tem 
©bscrwatorjwn raz zaczął źle cho 
dzlć, cały świat wpadłby w żarnie 
tzanle. 

Określenie Anglików, że Green­
wich jest „centrem świata" nie 
Jest więc pozbawione pewnej 
słuszności. 

Zegary w Greenwich znajdują, 
sie w pomieszczeniu, niepodlega-
Jaceoi żadnym wstrząsom i posia-
dającem zawsze tę samą tempera­
turę. 

Kontrolują one same siebie 
sapomoca elektryczności. Co mi-
M t t vDr* wiaia. w ruch koniaki, 

Program hotelowych mistrzostw Polski 
We środę rozpoczynają się hokejowe 

mistrzostwa Polski na torze lodowym 
Krynicy. W pierwszych trzech dniach 
odbędą się rozgrywki w grupach, zaś 
9 I 6 b. m. mecze półfinałowe 1 finało­
we. Do poszczególnych grup należą: 

I grupa — AZS Warszawa, Ognisko. 
Pogoń I mistrz Krakowa (Cracovia lub 
Sokół) 

II empa — AZS Warszawa — Po­
goń. Ognisko — mistrz Krakowa, AZS 

Poznań — ŁKS. 
Program rozgrywek jest następujący: 
1 lutego: AZS Warszawa — Pogoń, 

Ognisko — mistrz Krakowa, AZS Po­
znań — ŁKS. 

2 lutego: Legia — AZS Poznań, Ogni 
Sko — AZS Warszawa. Pogoń — mistrz 
Krakowa. 

3 lutego: Legja — ŁKS. AZS Warsza 
wa — mistrz Krakowa. Pogoń — Ogni­
sko. 

K r o n i k a 
Mecz Polska — Finlandia. Zapowie 

dziany na dni 1 12 lutego w Jeździe 
szybkiej na lodzie został odwołany cal 
kowłde. to znaczy w roku bieżącym do 
skutku wogóle nie dojdzie. 

Plawczyt z powrotem w CJ.WJ1. w 
charakterze zwykłego słuchacza, został 
przyjęty jednak warunkowo. Ukończy 
Instytut, o Ne wykaże odpowiednie zdol 
foścl pedagogiczne. 

Petity narciarz* 

dziatek z Budapesztu do Wiednia, że-
gnani. entuzjastycanemi artykułami w 
orasie. 

W mlstrzMto/aih pingpongowych 
Warszawy pijPAirsze miejsce zajęła Ma 
kabi 11 pkt. przed YMCA 10 pkt, AZS 
8 pkt I Gwiazdą 8 pkt. 

Drużyna francuska pokonała w Pa 
ryżu w meczu hdkejowyim drużynę nie 
mśecką w atcsuzJm 2:1 

Pewien rabin, znakomity zna­
wca talmudu, miat bardzo złą i 
dokuczliwą żonę. 

Pewnego razu rabinowa za­
pytała męża: 

— Słuchaj. Aron, wszyscy 
mówią, że jesteś taki mądry Jak 
prorok; powiedz mi zatem- kie­
dy mam się spodziewać śmier­
ci? 

Rabin zastanowi) się. 
— W przeddzień wielkieno 

święta — powiedział po dłuższej 
chwili namysłu. 

— Dlaczego? — spytała rabi­
nowa. 

— Bo Jak ty umrzesz, to dla 
mnie będzie wielkie święto! (a) 

Na froncie gospodarczym 
Wzrost wkładów w komunalnych 

kasach osztiednaici 
Ogólna suma wkładów w komunal­

nych kasach oszczędności na 31 grud­
nia 1932 roku wynosiła 587 mili. zł- a 
łącznie z lokatami ponad 600 miłj. zł. 
W porównaniu do miesiąca poprzedniego 
wkłady w oiągu grudnia zwiększyły 
się o 10 milionów zł. Należy zazna­
czyć, ze Jedna z największych kas, ko­
munalna kasa oszczędności pow. war­
szawskiego, zgromadzita oszczędności 
na sumę pomad 13 mili. zł. przy obrocie 
rocznym — 100 mJH. zł. 

Ilość wkładów tej instytucji wynosi 
20 tys. osób. O rozmiarach pomocy kre 
dylowej wymienionej kasy. świadczy 
fałat, te w okresie czterech Ja« ubieg­
łych. korzystało z pożyczek w te) in­
stytucji przeszło 19 tys. osób, na sumę 
29 mil. zł 

Wzrost bezrobocia 
Według ostatnich danych państwo­

wych urzędów pośrednictwa pracy. Ucz 
ba bezrobotnych. zareJestrowa<nych na 
terenie całego państwa w dniu 28 uh. 
n. wnosiła ocótem 264.258 osób, co w 

porównaniu ze stanem z ubiegłego fy» 
godnia stanowi wzrost bezrobocia. • 
8.979 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszaw;* 
(wraz z okręgiem) wynosiła 24.859 o. 
sób. wykazując wzrost w dągu tygod­
nia o 341 osób. Liczba bezrobotnych « 
Łodzi zMtrieJszyła się w okrfse tygod­
niowym o 557 osób I w dniu 2S stycz­
nia r. b. wynosiła 41.363 osoby. 

Ltezba bezrobotnych na Śląsku, wyw 
nos»a 82.086 osób. t J. o 2.052 osobj: 
więcej, nit w tygodniu poprzednim 

Nowe kontyngenty cukru 
Ukazało się rozporządzenie ministra 

skarbu, wydane w porozumieniu z mi­
nistrami przemysłu I handlu omz rot-
tnćtwa I reform rolnych, a określająca 
ostateczne kontyngenty cukru na <krea 
od I października r. b. do 30 września 
r. h. 

W myśl tego rozporządzenia, na wy­
mieniony okres wyznaczone są kontyn 
genty cukru w następujących loścnch: 
zasadniczy — 2.615.499 hwMaH cukru 
białego, zapasowy — 130.775 kwintali 
cukru białego oraz eksportów — 
2.779JM kwint**- cukru Małego. 



Wiedza w służbie codziennego żvcia 
Doniosła działalność naukowa Pierwszego Obywatela Polski prof. Ignacego Mościckiego 

Niby błyskawiczny rzut oka z 
pociągu, pędzącego przez kra ne 
żyzną. pełna ognisk pracy i kultu­
ry. skreślmy szkic zawodowej dzia 
łainości Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej • 

Wiele o tej dzialainości bedrte &t 
pisało w roku przyszl.:::. v, i^ii 
30-lećia pracy naukowej prof. Igna 
CCKO Mościckiego. Już powstał ko-
mitet organ zacyjny. którego zada 
niem Jest uprzystępnienie op nji po 
znania pkMiu tego żywota, tak n e-
zwykle owocnego i tak wyłączne 
oddanego nauce i Jej zastosowaniom 
praktycznym. 

Ta ostatnia zdomość — rzucania 
zdobyczy teorji na usługi codzien­
nego n eomai życia — zdolność 
.sprowadzania dziel geniusza tadz 
kiego na padół maluczkich — sta-

' nowi charakterystyczna cechę 
twórczości prof. Mościckiego. 

W r. 1897. jako asystent prof. Ko 
waiskego, w Instytucie Fizycznym 
uniwersytetu Fryhurgskego (w 
Szwajcar]:) prof. Mościcki rozpo­
czął pierwszy okres swej pracy na­
ukowej. Przypadają te lata na wy­
buch głośnego zigadnenia wiąza­
nia azotu — wobec zapowiedzi ry­
chłego wyczerpania sie saletry 
chil jski«rj. 

Ten kolosałny problem porywa 
młody umysł prof. Mościckiego, 
który z wlaśc'wa sobie pracowito­
ścią i pasja zabiera sie do zagadnie­
nia utleniania a-zotu powietrzem pod 
czas wyładowali elektrycznych w 
luku. 

W r. 1901 otrzymuje miody ba­
dacz teren do studjów — obszerne 
Laboratorium w gmachu uniwersy-. 
teckhn. a celem finansowania wy­
ników prac powstaje spóika akc. 

1 kapitale 90 000 Ir. szwajc 
W r. 1908 przystąpił profesor do 

budowy nowej fabryki kwasu azo­
towego w Chiopis', która oddała 
Szwajcarii ogromne usługi w cza­
sie wolny. 

Lecz okres najświetniejszy nau­
kowo - praktycznej działalności 

prof. Mościckiego przypada na la­
ta, spędzone w Polsce. Tu prace 
rozpoczął we Lwowie w r. 1°1£. 
dokąd izostal powołany na kate­
drę elektrochemii i chemii f.zycznej 
Politecbnki. 

Rok 1917 — rok rozpoczęcia wiel 
kiej fabryki azotanu w Jaworznie, 
która w 1921 — mimo piętrzących 
sie przeszkód — zdolal prof, Mo­
ść cki uruchomić. 

Wszechstronnemu umysłowi cia 
sno jednak było w produkcji w je 
dnej dziedzinę. Wiec w r. 1916 or­
ganizuje w Krakowie placówkę o 
charakterze naukowo • przemysło­
wym pod nazwa „Metan", w któ­
rej szkolą sie pracownicy na niwie 
nauiki i przemysłu chemcznego. ro; 
w.jają sie i pogłebaja zagadnienia 
naukowe i techniczne. 

Wreszcie tendencje naukowo-
spoteczne rozsadzają ramy przemy 
słowe i „Metan" przekształca sie na 
„Chemiczny Instytut Badawczy". 

Obok podajemy zdjęcie tego 
wielkiego ogniska badań, postawio­
nego na najwyższym poziomic 
techniki. 

Trzymając sie planu tego arty­
kułu, wyrażonego w pierwszem »e 
go zdaniu, przebiegnijmy wzro­
kiem wnętrze tego Instytutu, nie 
wdając sie w szczegóły jego wy­
soce specjalnych dociekań. 

Minąwszy drzwi pracowni, do 
której nkogo ze zwiedzających 
ne... zaprasza sie. wchodzimy do 
laboratorium, w którem .obok fan­
tastycznych aparatów chemicz­
nych stoi śliczne puzderko. 

— Bakelit — wyjaśnia nam dr 
Lech Suchowiak. sekretarz redak­
cji ..Przemysłu 
mieszczącego sie w gmachu. 

— Lak er? 
— ł lak er specjalnej wytrzyma­

łości. nieczuły na spTytus, zadra­
panie I Ł p. I masa s'użaca do wy­
robu guzików, sztucznego burszty­
nu i tri. 

— A to co? Przypomina aparat 
do oddychania, który t- zw. zdobyw 
cy niedostępnych szczytów, oglą­

dani na filmach, dźwigają na ple­
cach. 

— Ten aparat Jest rodzajem „ro­
bota". przeznaczonego do oddycha 
na ziem powietrzem, do oblicza­
nia He ono zawiera tlenku i dwu­
tlenku węgla. 

Przydałby sie w naszych la-

tys'ącznych tlenku, a to właśnie 
jest próg szkodliwości tej dom.esz-
ki dla zdrowia. 

— A czy tym aparatem można 
zmierzyć wartość kaloryczna ga­
zu? 

— Tak Jest. Ta wiadomość mo­
głaby sie przydać konsumentom 

zienkach. w których gaz stale s e I gazowni miejskej, którzy otrzymu 
ulatnia z nigdy niekontrolowanych ja gaz o wartości cieplnej niższej 
urządzeń. n ż gdz ekolwiek w Europie, a na-

— Nasz aparat „wyczuje" jut 5 wet w LubHnie. Przed wojna mia-

Finish 
rafdu gwiaździstego 
wśród mroźnych podmuchów 

na Riwierze 
Monte Carlo. 29 stycznia | ul. żeby tak strasznie nie cierpiały. 

Ostatni akt rajdu gwiaździstego; Próżne marzenia! Samochód Jo nie 
rozgrywa s.e na tle oami. blekit-

Soiusz nauki z pracą 

, ' V 

Gmach Chemicznego Instytutu Badawczego, Imponulacel placówki wiedzy 
iciile naukowej, służące) gospodarstwu narodowemu — dzieło lolclatywy I 

zaM«Ców Pana Prezydenta Rzeczypospolite). 

O francuską „bezstronność" 
między Po shą a Niemcami 

nowisfca pomiędzy Polską W prasie włoskiej tema* sto­
sunków z Francja Jest Jędrnym z 
najaktualn ejszych. Omawia się 
go codzień z wieSką szczerością. 
siekając dalej. niż to, bywa w 
rozmowach dyplomatycznych. 

W jednem z takich szczerych 
wyznań „Resto del CaTiino" za­
mieścił irwagl, które pożytecznie 
Jest zanotować w Polsce. 

— To, czego żądamy od poli­
tyki francuskiej, nie oznacza o-
ouszczena Polski na rzecz Nie-
mcc. a Jugosławii na rzecz Ita­
lii ale chodzi nam o zajęcie przez 
Francie bezstronnego (sic!!) sta 

Niemcami oraz pomiędzy Italia 
a Jugosławia. To byłby najle­
pszy środek aby zaprowadzić do 
bre stosunlc między wszystkie-
mi państwami. 

Nie można stworzyć solidnej 
przyjaźni wiosko - francuskiej 
dopóty, dopóki z Jednej «'ronv 
mamy Francie. Belgie. Małą F.n 
tan-te i Polskę, a z drugie! stro­
ny ItaUe. Opierając sie o Fran­
cje w takiej krmstelacj-' Italia u-
zupełrria-łaby blok francuski, rwo 
rzyłaiby przy n'm może duży, ale 
zawsze tylko dodatek". 

nego nieba i morza. I sa to patmy 
prawdziwe, niebo i rrwze również. 
Państwo nazywa sie Monaco, mia­
sto — Monte Carlo. 

Do tego punktu zmierzał! auto-
mobiliści i tu sie znaleźli. Czy trze­
ba było wędrować gdzieś na nólnoc 
Europy, przez śniegi i lodv PO to. 
by marznąć tu w podmuchach lo­
dowatego wiatru, wiejącego od 
morza? 

Lato na Riyłerze w tym czasie. 
kiedy u nas na północy brzęczą 

„•dzwonki sanek. — jest tylko tri: 
„ „ T £ . ° Ikiem reklamowym. Biedne nalmy 

gna sie. trzeszcza, wymachują ol-
hrzymiemi liśćmi, morze tłucze o 
granitowy bulwar, w powietrze le­
ci lodowaty pył wodny. Wszyscy 
chodzą w futrach. I to ma być lato 
na ł?ivierze? . . 

Ale uczestnicy rajdu osiągnęli 
swoi oel i sa zadowoleni. Na Pi»-
menadzie widzi sie wiele znajo­
mych twarzy. Oto panna Jaffe. któ­
rej „Wanderer" wywróci! sie w 
pobliżu polskie! granicy, a to™ ta 
leciwa dama iest tak podobna do 
mrs. Vouen. że można byłoby Sie 
założyć że to ona właśnie Zamie­
niła tyłko swoi stroi Eskimoski na 
coś więcej odpowiedniego-

Finish urządzono na samym bul­
warze, noszącym wdzięczna nazwę 
Cokmtina. Miedzy dwoma maszta­
mi przeciągnięto d>ugie płótno i 
napisem „fhirsh". Wkoło ww-za fla­
gi wszystkich państw, nieludzkim 
głosem ryczą megafony, biegają lu­
dzie z przepaskami na rękawach — 
słowem, wszystko urządzone, jak 
należy I 

Ostatnia noc przed rozstrzygnię­
ciem. 

W ciemności wyje wV»tr, pędza-
dżacy od jakiejś niewidzialnej, sze-
rokej rzeki, która wrje sie pod no­
gami. Rzeka ta nazywa sie Rodan. 
Nie widzimy jej zupełnie; zamiast 
tego co pięć kilometrów spostrze­
gamy białe kamienie z napasem: 
droga do Awhrionu. 

A oto ! Awinjon. dawny gród 
papieski. Każdy kamień mówi tu o 
historii. Ale o tern się nie myśli. 
W zmęczonym mózgu pozostaje 
tylko tedno wspomnienie Awtnjoou: 
mała knajpka, a przed nia orowan-
salczyk. wykładający nam w spo­
sób zresztą mało zrozumiały, jak 
mamy trafić na drogę właściwa. 
Pozostaue też wrażeni* desperac­
kie. bowiem dtogće błądzenie po 
pustych ulicach może stać sie po­
wodem opóźnienia na finish, a lem 
samem niepowodzenia. 

Ostatnia noc Jakże nieznszezałne 
iest takie małe, zwykle pragnienie. 
Pleć nocy nie zaznaliśmy łóżka 
zgoda na to. Ale gdyby można by­
ło choć na chwile wyprostować no-

taucan, wyścig poprzez Europę 
nie iest spacerem po bulwarze 
Trzeba siedzieć w pozycji niewy­
godnej. maiac ood bokiem cale gó­
ry fakichś kanciastych przedmio­
tów I trzymaiac w reku mane I o-
lówek. W tei chwiwehodz.i nam o 
iikiś Aix którego wcale niema na 
mapach. A leżeli zabłądzimy 1 trze­
ba będzie wracać? Na rozmyślania 
niema czasu. Uwaga: zakręt na le­
wo. za nim plant kolejowy. 

Ostania noc. Po niej zacznie sie 
.'nów życie normalne- Skończy ne 
widziana nieustannie bezkresna 
wstęga szosy, skończą sie noce. w 
samochodzie, pędzącym miedzy 
dwoma szeregami drzew. 

Koniec I apoteoza na Rlvlerze. 
Jeszcze nad Rlviera wisiała noc 
kiedy cała karawana narodów 
przemknęła przez granitowy bul­
war. Zegary wskazują czwarta ra­
no. 

Uczestnicy tego rajdu gwiaździ­
stego mieli szalone szczęście: wszę­
dzie zdążali na czas. tu zaś, na 
brzegu morza Śródziemnego mieli 
w zapasie około, pięciu godzin do 
chwili otwarcia ftarshu. 

Grupa czołowa składa sio z dwu­
dziestu samochodów. Zjawił sie ca­
ły szereg nowvch maszyn. Sa to 
zawodnicy z Portugalii i Hiszpanii. 

• 
— Na Rivierze z włclkhn niepo­

kojem oczekiwaliśmy na wasze 
orzybycie. Słyszeliśmy wiele o 
zaspach śnieżnych, ale mieliśmy 
nadzieje, że dacie sobie z tern ra­
de".-

Naczelny sędzia zamilkł na chwi­
le. poczem ciągnął dalej przemó­
wienie. wychwala mc rajd uczestni­
ków. no i oczywiście protektorat 
iero wysokości księcia Monaco. 

Chmury zawlokły niebo nad ma-
leńkiem naństwem. ale książę nrzy-
ia! protektorat, deszcz wiec nie 
śmiał soaść. Na bulwarze odbywa 
sie badanie hamowania maszyn. Sto 
metrów roznedu i bystre zahamo­
wanie ood soeciałnie wzniesionym 
czerwonym łukiem. 

O czwartei godzinie koniec frai-
shu. Jeżeli który z zawodników jest 
•eszcze w drodze, to luż nie wcho­
dzi w rachubę- W maleńkim dom­
ku. zaietym przez gremium sę­
dziów. odbywa sie obliczanie punk­
tów. 

Sędziowie pracują całą noc. 
Uczestnicy rajdu gwiaździstego 
orzypinaia sobie pamiątkowe żeto­
ny I udają sie do kasyna. 

— Stawiam na czerwone — mó­
wi lord Clifford — I znudzonym 
wzrokiem sooglada na stół z wy­
sokości swego parametrowego 
wzrostu. 

— A ja na czarne... 
Stawiający na czarne Jest to 

ksiaże Schónburg-Waldenburg. 
Henrl Grlg. 

sto kontrolowało ówczesnego kon­
cesjonariusza i gaz byl „cieplej­
szy" Obecne miasto nie potrzebu 
ie kontrolować samo siebie.. 

— Z czego te ołówki? — pyta­
my. wskazując na kolekcie raczek 
do ołówków z białego metalu. 

— Który sie panu najiep.ej po­
doba? 

— Ten — wskazuje na najbiel­
szy, przypominający polerowane 
aJuintrnjum. 

— To ani srebro, ani nikiel, ani 
ałuminjuim. tytko kadm — galwam-
zacja. bedaca naszym .że tak po­
wiem. monopolem, gdyż kadm o-
trzym-ujemy my jedni na Śląsku ja­
ko przymieszkę do rudy cynku 
Kadm daje powlokę metalezną. e-
stetyczna. tania i b. trwała. 

Wchodzimy do olbrzymiej hali. 
pełnej stukotu, dymu. pary I zapa­
chów. Właśnie „prasuje sie" bry­
kiety z koksu. 

Bo Instytut nie ograncza s'e fe-
dynie do prac laboratoryjnych w 
retortach I probówkach. Tam eks 
perymentuje sie aż do końca, trak 
tujac temat n etyłko laboratoryj 
nie. ale i fabrycznie, gdyż. jak wia 
domo przy masowei nrodulfcii wy 
stepują nieraz nowe trudności. 

— Skąd ten koks? 
— Zdziwiłby s'e pan. gdybym pa 

nu wymienił kopalnie, albowiem to 
kopalń e węgla „niekoksującego" 

— A wiec?! 
— A wiec my go przetwarza 

my^ 
Chodzę PO tych salach coraz bar 

dz ej oszołomiony. Zaczęło sie od 
masy na guziki, a teraz dow aduie 
sie o przetwarzaniu każdego węgla 
na szlachetny koks. zdamy do wie' 
kich p eców hutniczych.. 

— Cóż na to Nemcv? Powie­
dzą: poco wam Slask. skoro z każ 
dego węgla potraficie dostać szla­
chetny koks... 

— Ach. ci Niemcy! Zazdrosny 
naród I Skom<b nowa wszy. że my, 
sob.e fabrykujemy pewien stop ło­
żyskowy. do którego koneczny 
nam jest lit (a można go dostać tyl 
ko u nich), przestali nam go sprze-
dować. „Ausfihrverbot" i kwita. 
Cóż było robić? Sprowadź lltmy, 
soli litowych z Ameryki i obchód'.i 
my sie bez Niemców. 

Z tych | innych faktów wynika. 
racja istnienia Instytutu badań cha 
mężnych. Na całym świecie tak « 
instytuty powstają, gdyż czysio 
naukowe pracowne iroiwersytec* 
ne nie mogą sprostać zadaniom. 
których rozwiązania domaga .siej 
życie nowoczesne. 

Polski Instytut zawdzeczamy f 
niciatywie i wiedzy prof. Moście* 
kiego mającej na oku zawsze tej 
bezpośrednia — społeczno - go­
spodarcza — służbę dociekań teo­
retycznych. o której mówiliśmy wy 
żej. 

W Instytucie warszawskim praca 
ia najwybitn ejsi chem cy polscy: 
prof Wojciech Swietos'awski (wę­
giel); prof. Kazimierz Kling (dział 
analityczny): dr. Ludw;k Wasłłew; 
ski, b. asystent prof. Mościck ego 
we Lwowie doc. PoliL warszaw­
skiej: prof. Jan Czochrałski — me­
talograf. sława europejska: dyT. Ze 
mon Martytfowicz — również ści« 
sly współpracownik prof Mościc­
kiego: dr. Wl. S>aynok — ponier 
przemysłu gazol nowego: inż. Ha­
lina Starczewska inż. Zdzisław Za 
leski foiż. Jerzy Pfanhauser — ad­
iunkci. 

Instytut nreści sie przy Ol Łącz­
ności. przy zbiegu wspanialej Alei 
Worska Polskiego. 

Woisku też służyć może w kaź* 
dej chw li. chnć 'dealem jego i na­
szym fest. by służył zawsze i je­
dynie celom ludzkości, nie malacyra 
nic wsoólnego nefyfco z atakiem. 
ale i konieczną obroną.. 

Skaiufal z nagroda literacka 
nćgrotfzony literat priedw nagrodzonemu paedi w Argentyn'! 

.Dni agonii"), przyjęta zarówno Niebywały skandal wynikł 
w Buenos Aires z okazji u-
dzielenia państwowej nagrody 
literackiej. Nagroda ta iest P" 
vl7ifllona na kilka mniejszych z któ­
rych pierwsza nagroda wynos 
i>koło 100.000 złrytvch. druga około 
40.000 zł. i t. d. Głównym, zdawa 
łobv sie. flte\vatnliwvm ksndyJa 
tern do nagrody bvł Manuel Oalwe> 
autor szeregu poczytnych powieść1 

k'órv ołta^nlo wydał duża trykwc 
p. t. ,.Scenv z woiny Dfio-wnjokiei" 
(••Droga śmierci". „Humantta" 1 

•>rzez krytykę lak i przez czytelni­
ków entuzjastycznie. Odv iednak 
'urv pierwsza nagrodę przyznało 
•>oecle rVequl«k>wl Martinezowt 
Pstrada a O.ilvezowi udzieliło dra-
"lei. obrażołiy nfsarz nfe nrzyiął 
tagrody I w długim artykule w 
Notictas OraPcas" wystąpił ostro 

irzeciwko członkom sadu konkur-
i w e e o . 

Cała nrasa podzieliła sie na dwa 
"boży. przychylny ! wrogi Qałve-
zowi 

Krzyżowcy w fugos?aw|l 
w obronie „Orla** przeciw „Sobolowi" 

Zatarg kleru katolickiego w Ju 
gosławfi z rządem w obronie to 
warzystwa gmnastycznego „O 
rzel" przeciw uprzywilejowanemu 
..Sokołowi" rozrasta sio. 

W Zagrzebu. w Luhlanie. w wir 
hi Innych miejscowościach docho 
dzi na tern tle dn starć. 

W ubiegłą niedziele demonstra 
cje katolickie odbyły sie na wy­

spach Lesina. Rrazza. Lissa i tn-
ivch na Adriatyku. 

Odczytywano tam w kościołach; 
list pasterski przeciw „Sokołowi". 
niektórzy obecni głośno protesto­
wali Inni stanęli w obronie Hsrn, 
Crred kościołem doszło do bójek. 

W obronie „Orla" organizują s » 
,'rupy „krzyżowców" katolickich. 

Gigantyczny atlas 
Atlas geograficzny wagi 25 kilo­

gramów, dedykowany królowi 
polskiemu. Augustowi If. znajduje 
sie w bJbUotece krajowej w Dreź­
nie 

Z okazji 300-nej rocznicy zgonu 
Augusta Mocnego wydawnictwo 
Vehlhagen i Klassing wydało ob­
szerny opis z fotografiami słynne­
go atlasu, który Uczy 19 tomów 
olbrzymiego formatu (65x55 cm.). 

Atlas ten przygotowany był w 
Amsterdanre, a całkowity koszt 
tego luksusowego wydawnetwa 

czasy! wyniósł ogromną na owe 
sumę 19.000 talarów. 

1.400 plansz geograficznych za­
wiera ten olbrzym, który nie ma 
równego sobie pod względem prze 
pychu w szacie zewnętrznej. 

Ciytaicfe ' 
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Opiłki sejmowe 
Sejm od miesiąca pracuje całą 

•iła pary. Para. Jak wiadomo, pow­
stałe przy poddaniu wody działaniu 
wysokie! temperatury, a że w par­
lamentach jest I dużo wody i wy-
•oka temperatura obrad, przeto 
zwrot, że Sehn pracuje całą siła pa­
ry. iest uzasadniony. 

Puszczono w ruch wszystkie ko­
misie, monotonie, ich posiedzeń 

. przeplata sie zręcznie obradami 
plenum, a nawet w rzadkim dniu. 
gdy nie zwołano ani kom svj. ani 
plenum, naoewno gleba parlamen­
tarna nie leży odłogiem, ho wkra­
cza na n!a pracowity oracz — Se­
nat Posłowie otrzymula codziennie 
cała stosy druków, ustaw, projek­
tów, dn osków, poprawek I to w 
takie! Hości. że pewien parlamenta­
rzysta świeżej daty. tonąc w tej bi­
bule DO same uszy. wykrzyknął do 
kolegów: 

— Ależ ii nie miałem wyobra-
lenia, że w Sejmie leM tyle pracy! 
Nie moce wprost nadążyć z czyta-
•Jem tych wszystUch materiałów. 

Koledzy mrugnęli na siebie poro­
zumiewawczo: 

— Czytać nie wystarczy — trze­
ba se tego wszystkiego naucyć na 
pamięć, wtedy dopiero fest sie dob­
rym pos!em! — wzięto poczciwca 
na funiusz. 

Budżet przeszedł Jut okręt nie­
mowlęctwa. opuścił kolebkę Kom<sii 
Budżetowej I z nieuszczuolonyin 
wdziękiem deficytu wkracza na 
plenum ufny. że „młodzieńcem zdu­
si Centaury". 

Krasomówcy w zaciszu swych 
gabinetów pośpiesznie przyg>t.v 
wuia grzmiące fH«»p"cl na obr.idy 
plenarne 

Panowie I Ostrożnie t przygoto­
wywaniem mów zawczasu. 

Zdarzyło sie przed laty. Jeszc»e 
w parlamencie wiedeńskim, że pe­
wien młody poseł orzyrotowywa' 
sie do wygłoszenia wielkiej dzie­
wicze! mowy. fundulac ni lei oowo-
dzenru ca'a swa przysyła karierę. 
Uczył sie lei na pomieć przez całą 
noc. wygłaszając ją ras po ras na 

głos w swoim numerze hotelowym. 
Złośliwy los dał mu iednak za 

sąsiada słynnego Woiciecha Dzie-
duszyckiego. Ten, wysłuchawszy 
przez cienka ścianę tego przemó­
wienia. nauczył go sie nredzej niż 
sam autor I nazajutrz, zapisawszy 
sie wcześniei do głosu, wygłosił 
iota w lote podsłuchana mowę, a 
nieszczęśliwy lei autor, doszedłszy 
do głosu nie nv'ał iuż nic innego do 
powiedzenia, jak to. że całkowicie 
zgadza sie z przedmówcą.' 

Tak! leden mały figiel — a karie­
rę diabli wzięli 1 

Panowie I Ostrożnie wlec z przy­
gotowywaniem mów. Ściany maja 
uszy. Przed wystąpieniem na ple­
num zaleca sie natomiast mobil-za-
cie wszystkich zasobów szybkiei 
orjentacii i przytomności umysłu 
Cleta replika z miejsca, zreczn* 
odparowanie orzymówki orzeciwni-
ka często wiece! znaczy od grun­
townie orzyeotowanei mowy. Odv 
pewien poseł - kleryka! wstępo­
wał kiedyś na trybunę jeszcze w 
Sejmie Ustawodawczym, z ław le­
wicy nadł ironiczny okrzyk: 

— Oho. luż idzie organista! 
— Ale dobry to widać organista 

I — odciął sie mówca — bo Jeszcze 

pedału nie nacisnął, a fujara lut kie 
odezwała! 

I cóż? Mowa Jego- lak setki In­
nych mów. utonęła w zapomnieniu 
a dowcipna odpowiedź utkwiła w 
pamięci Iw niniejszym felietonie, r 
Pietyzmem przekazana potomności 
">r*echodzi do wieczności. O ten 
sad historii niektórzy mówcy bar­
dzo dba •». 

Wiadomo, ze nikt Inny. prócz hi­
storyków. nie będzie sie w przy­
szłości grzebał w stenogramach. 
niechże wlec do tych wdzięcznych 
czytelników mowa poselska przej­
dzie w cale! swej. nieskażonej ni­
szem krasie. 

Celowała w teł dbałości zwłasz­
cza pewna posłanka, również l e w 
cze z Sejmu Ustawodawczego. Każ 
da swa mowę nisala. uczyła sie ei 
na pamięć, a po wygłoszeniu dłu­
go I miłośnie cyzelowała styli­
stycznie stenogram przetrzvmulac 
go niekiedy oire tygodni. Oddawa­
ła tekst nafetaranntet poprawiony. 
wvchnchany, przepisany na czy­
sto. KażdeJJtlowo było tu sto r-izy 
odważone.Tak brylant. I takim też 
iaśnta'0 blaskiem 

Stenogram szedł do drukarni, ale 
myśl Iserce autorki wciąż ieszc/e 
oderwać sie od niego .nie mogą < 
iuż podczas trzecie! korekty kan­
celaria seimowa nagle dostaie od 
autorki terminowa depesze z Poz­
nania.. 

Jezus Marla! Co sie stało? 
Drżacemi rekami otwierają tele­

gram I westchnień e ulgi ulatuje z 
otersJ. Depesza brzmi: ' 

.Strona nlata a-!ertt dedtmnaiiy od 
dola. to wyroili jośtrtottf prttclnek 
tattaplć średnikiem". 

Przyszły historyk nte zostanie 
luż wnrowadzony w błąd. znajdzie 
średnik na właśctwem mleiscu! 

Tak sie dba o nieskazitelną szatę 
dla swe! myśli! 

Dobry mówca powinien tle trosz 
czyć nie tylko o to. lakle wrażenie 
wywrze iego mowa za sto lat aa 
przyszłym ien czytelniku. 

Wszak do żywych słuchaczów 
mówisz, mówco, dbai wiec I o to. 
by sie wyrażać ponrawna polsz­
czyzna iasno. zrozumiale, by ksż-
dv odrazu wiedział, czego chcesz. 
leśli ty sam wiesz, czego chcesz. 

W Pierwszych m:es'acach Istnie' 
— No wreszcie! Chyba Już moi-' nia Sejmu w 1919 r. bvł toh'e pe­

na drukować? Bwien poseł ludowy, który pracowi-* 

I cle wysiadywał w sali podczas po* 
*>edz«ń. przvsłiichuiac sie mowom4 
J dokoła uszu brzęczały mu ciągle. 
'ak osv natrętne, różne mądre sło-; 
wa. kończące sie na ,.cja" lub' 
izm", lak stagnacja, inflacja. dewa«' 

liiacla. lub absolutyzm, pesymizm. 
rcarxizm_ 

Poseł'słuchał cierpliwie miesiąc 
dwa. trzy — I nic nie mógł zrozu* 
mleć. Trudno mu sie wiec dziwić, 
że w końcu, zniecierpliwiony. 
wniósł do lan-W marszałkowski 
wniosek, aby zakazać posłom uży­
wania zagranicznych trudnych wy 
razów. 

— My. posłowie ehV>D«cy — 0-
łnsadniał swa oretensle — także 
chcemy ezasem coś zrozumieć • 
•ak tu co poiąć. kiedy panowie po; 
nauczali sre w szkołach różnych' 
?agranleznvch s'ńw I tutaj gadatą 
do nas PO łacinie. Odybym był 
księdzem, albo orzynaintle! orga« 
nista. tobvm może coś zrozum'ałw. 

Mv<ltele że co pomogło? Odzto 
tam! Wniosek odrzucono I panowie 
daW sTidaia w Selmie oo łacinie. 

Stah:lizacJa, komerciaPzacJa de* 
centraliraoją wciąż nam furczą do­
koła uszu. / 

ftćł 
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Poco to? Za iedna noc--14 lat wiezienia... 
« On jest niewinny! Byt u mnie!" 

Sad w Wefcnaree podlał rewizje'przedmiotów, podpał! dom swych 
procesu, który przed 14-ru laty ofiar. 

i zakończył sie wyrokiem śmierci. | Poszlaki wskazywały na Weis-
, Skazanemu wówczas na karę sa. Postawiono KO przed sadem. 
śmierci Paulowi Weiss zamienić-i Twierdził stanowczo, że iest nie-

!no te karę w drodze laski na do- winny i że w czasie, Kdy poneł-
j żywotnie wiezienie. Przesiedział j niono morderstwo t. i. 28 paidzier 
w niem 14 lat. I teraz dopiero o- nilka miedzy 3-cia w nocy a °-tą 
kazało sie, że siedział niewinnie, rano znajdował sie u pewnei ko-
a podłoże owej pomyłki sadowej, biety. Żadne naleeania nie zdoła­
nia charakter romantyczny. ły Ko zmusić do zdradzenia iej 

Kupiec Pani Weiss miał w r. I nazwiska. Powtarzał uparcie, że 
1918 lat 27 i służył, oczywiście, w j nie zna jej nazwiska, ani nie pa-

| armii. W październiku 1918. gdy,mięta adresu. 
znajdował sie podczas urlopu w | Wobec teeo, sad. przekonany o 
Jenie, dokonano w tern mieście 
morderstwa na dwu kobietach 
matce i córce, nazwiskiem Ma-
resch. Morderca, oo dokonaniu 
zbrodni i obrabowaniu mieszka­
nia ze wszystkich cenniejszych 

jesto winie, skazał KO za podwod­
ne morderstwo rabunkowe, dwu­
krotnie na karę śmierci. 

Karę te w drodze łaski zamie­
niono mu na dożywotnie wiezie­
nie. 

Walka z 
Dzwna przygoda krawca 

Paeit tak n zloSĆ naturze 
stosować blłoue I ruże? 
Na olc tle zda malowanie] 
Co brzydkie, brzydklem zostanie*. 

Znane są wypadki wallki czło i 

wieka ze skrzydlatemu drapieżni­
kami a zwłaszcza z ortami. N e-
dawno prasa wioska poświęcała 
dłuższe opsy wypadkowi, gdy ol­
brzymi orzeł skalny w Tyro.u po­
rwał czterotetoią dziewczynkę i 
dopiero wyslik, całej wsi i zażarta 
walka chłopów ze skrzydtatym 
napastnikiem uratowała dziecko od 
śmierci. 

Lecz o walce z._ sowa dotąd nie 
słyszano. A Jednak o takm wypad­
ku donoszą obecnie pisma angiel­
skie. 

Wypadek ten z<larzyl się pewne-

». W a s z a w s f t l e m i g a w k i s ą d o w e 

Vice - sublokator 
Pan Michał Kaźmierczuk Jest 

ntknlziieńceni niezamożnym, a 
do tego oszczędnym. 

To też odrrajtmijąc u pani Ma­
tyldy Szwarcowej kąt przy ok 
DJe w charakterze sutoloka^ora 
zastrzeli sobie odrazu, iż -ma za 
miar odstępować swe łóżko na 
godziny nocne przyjacielowi, 
który będzie w tym wypadku 

sublokatorem, sublokatora 
I pani Matylda żadnych z tego 
tytułu pretensyj rościć sobie nie 
może. 

Właścicielka mieszkania zgo­
dziła się bez wahania, twier­
dząc że nic iej nie obchodzi co 
8ic dzriefe 

w łóżku podnajemcy, 
byle ten regularnie płacił ko­
morne. 

Sublokator I Jego przyjaciel 
korzysta- z. dobrodziejstwa snu 

mu krawcowi w WimMedonie pod 
Londynem Sugdenowi. 

Sugden pracował w nocy, 
Nad ranem zmęczony, pragnąc 

odpocząi i wypal ć fajkę, wyszedł 
na ganek fabryczny. Księżyc świe­
cił jasno, noc była spokojna. 

Zapal wszy fajkę. Sugden oparł 
się o balustradę ganku i zapatrzył 
sie w przestrzeń gdy nagle uczul. 
że coś opada mu z szelestem na 
głowę, a po chw.ti wstrząsnął nim 
dofkliwy ból na czole i ciemieniu. 

Pod 

WeJss. wdai milcząc, poszedł 
do wiezienia. 

Upłynęło 12 łat. 
I oto do Ltei obrony praw czło­

wieka zwróciła sie newna kobie­
ta z prośba by dopomóc jej do 
uwolnienia człowieka, który od 
lat niewinnie przebywa w więzie­
niu. Napisała, że człowiek ten na­
zywa się Paul Weiss i że ma ona 
w ręku dowody jego niewinności. 
Szybko ustalono, że kobieta, któ­
ra pisała podanie, jest właśnie tą. 

u które) Weiss spędził nieszczęsną 
noc październikową. 

Sprawę przekazano powtórnie 
do sadu. Weiss po 14-tu latach 
ułrzy nanown wolność. 

Kobieta, spytana, czernin nie 
zgłosiła sie wcześniej, odpowie­
działa. że nie mogła tego uczynić 
ze względu na swe własne stosuti 
ki rodzinne. 

Istotnie. Paul Weiss drogo opła 
cił te jedna noc 

Karjera premjera Francji 
Syn piekarza, nauczyciel g mnaz\a\ny 
Nowy kierownik rządu franou-l łaciny i greckiego, a potem wta-

'odniósłszy oczy. ujrzał przy 
chylony łeb dntżel sowy, która «-
sadtszy mu na głowie i wpiwszy 
sie w nią pazurami, mierzyła mu 
dziobem w oczy. 

Srinemi uderzeniami rąk spędził 
ptaka z głowy, sowa jednak przed 
opuszczeniem swej ofiary, porwa­
ła jej z nosa okwlary. bdrąc w docz 

. ne szikla. połyskujące w święte 
raził chęć kontestowania się tyl księżyca, za ślepia niebezpieczne-
lco połowa łóżka, ale przeciwko go współzawodnika w łowach noc-
temu energiezrae zaprotestował nych. 
szczęśliwy narzeczony. i Pazury sowy pozostawiły głę-

Doszło do tego. że p. Michał t**^- ^ l ? krwawiące rany na 
zmuszony był przesiadywać w 
bieGiźnie na krzesełku całemi 
kwadransami, oczekując, aż się 
nairzeczona wfcesutolokatora wy 
guzdrze. 

Zdenerwowało go to wreszcie 
1 pewnego poranku dzwon ąc 
zębami, odezwał się cierpko: 

— Żeby tak na kogo inszego, 
toby pan.enkie wziął za prze l 
wyrzucił z łóżka na powietrze 
świże, ale ja w szkołach kształ­
cony jezdern i wiem jak z płcią 
damską trzeba i dlatego mów ;e 
zjeżdżaj panna z pościeli, bo nie­
przyjemność uskutecznię. 

— Komu nieprzyjemność, me 
czybuło, piekarski wyskrobku, 

na zmianę. Było to możliwe do I czersrwem peczywem karmio-
przeprowadzerra dlatego, że p. ny, zrobisz? Komu? 
Michał jest piekarzem, pracują- Twoje pieskie szczęście, że 
cym w nocy, a jego kompan moj narzeczony wyszedł. On-by 
musi się zrywać bardzo wcześ-|cię nauczył po kościele gwizdać. 
trie. gdyż wzywa go obowiązek 
zamiatacza ulic miasta Warsza­
wy. 

Przy dobrych chęciach z obu 
stron panowie doszli wkrótce do 
tak'ej perfekcji, że jednoczesrrie 
co do sekundy jeden wskakiwał 
do łóżka, a drogi zeń wyskaki­
wał. 

W lock 
zamlentałł uścisk dłoni 

! na tern ich wzajemne stosunki 
sSę kończyły. 

Wszysłko szło cudownie aż 
Ao chwili kiedy się wicesubłoka 
tor rozporządzający łóżkiem w 
n o c y — zaręczył! 

Poprostu narzeczona jego nie 
chciała wstawać o 5 rano, aby 
dać wypocząć po pracy główne 
mu sobłokatorowi. 

Ostatecznie p. Michał okazał 
»!e człowiekiem zgodnym i wy-

ale ja i tak pokaże ci kształt 
adwokacki. 

Tu obrażona dWewica chwy­
ciła pantofel 1 zadała panu Mi­
chałowi 

8 ran ciętych 
czoła 1 twarzy. Nieszczęśliwy 
człowiek nie bronił się wcale. 
nie wiadomo czy wsfciłtek dobre 
go wychowania czy też dlate­
go, że był rozespany. 

Wszystkie wyżej wspomniane 
szczegóły opowiedziała sadowi 
grodzkiemu wezwana w charak 
terze świadka p. Matylda 
Szwarc, która wydała jaknajlep 
sze świadectwo p. Michałowi, 
nie szczędząc gorzkich słów w' 
cesublokatoTowi i jego bohater 
skiej narzeczonej, pannie Józi 
MaiJnowskiej, która skutkiem 
tego skazana została na 7 dni 
aresztu. 

Z zawiazanemi o c z y m a przy k ierownicy 

cienreniu Stwdena i na jego czole 
tu* nad oczyma. 

skiego premier Daladier. miał po 
dobnie, jak tyłu tonycli wybitnych 
polityków ogromnie ciężka 1 trud 
na młodość. 

Ludzie, stojący u szczytów, lu­
bią wspominać czasy swych walk 
życiowych. 

Herriot opowiada ra>. chętnie, 
iak to otrzymał pierwszy swóJ w 
życiu płaszcz: był to -używany 
płaszcz Manrice'a Barres, u któ­
rego ciotka Herriota była kuchar­
ka. 

Laval znowu wspomina często. 
iak to będąc woźnica omkmibusu 
pocztowego kuTsuiacego PO zapy­
lonych drogach Owernji, ukrad­
kiem. zaglądał do gramatyki ła­
cińskiej. 

Daladier nie opowiada nikomu 
swych wspomnień, ale on także 
wyrósł z ludu i do wsatfistkiego 
doszedł własnym wysiłkiem. 

W małej dziurze Carpentras na 
południu Francji, o 25 kim. od A-
winjonu znajduje się po dziś dzień 
nedzma oiekarcuka. w której oj­
ciec iDaladier był zrazu czeladni-
kieirf potem właścicielem. Obec­
nie pracuje tam brat Daladiera. 

Matka jego była z rodziny rze­
mieślniczej. 

Daladier na swoje szczęście je­
szcze iako młodziutki chłopiec ze­
tknął się ze starszym od niego o 
lat 12 Herriotem. który uczył go 

iertmiczał w arkana polityki. 
Daladier również został nauczy 

cieiem gimnazjalnym. 
Po wojnie, w którei brał czyn­

ny udział, wiosna r. 1919. wystą­
pił ? radykalnym projektem poro­
zumienia francusko - niemieckie­
go. 

Ody pytano go o motywy Jego 
przekonań' w tej dziedzinie, od­
powiadał: 

— Nigdy nfe zapomnę pewnej 
chwili z czasów wojny. Leżeliśmy 
w okopach pod Verdun. 

O sześć zaledwie metrów od 
nas znajdowali sie, Niemcy. Za­
częliśmy rzucać sobie wzajemnie 
pap erosy i rozmawiać. Tak trwa­
ło oare dni. Potem znowu strze­
laliśmy wzajemnie do siebie. Ale 
wówczas, zrozumiałem raz na 
zawsze, że niema między nami a 
nimi różnic 

Czy kto z nas, panowie mol, 
Czarowi się takie] ostoi? 
Jeśli się znajdzie wypadkiem, 
To chyba Jest Juz pradziadkiem! 

Co wróża gwazdy na dzei 2 lute 30? 
Zwletsiona wraź \mit 

Czy podobni? 

Wczesne godziny 
ramie mogą nam Je­
szcze w ten czy mny 
-uosób dać powód do 

ezadowojenra. Mo­
la. to być Jakieś dro 
>ne przykrości, za­
wody. niepokoje — 

!h* też myśli bardzie! pesymistyczne. 
połączone z niechęcią, i dopatrywa­
niem sie wszędzie cech ujemnych. 

Stopniowo Jednak te nastroje negatyw 
ne będą ustępować na rzecz zwiększo­
ne! uczuciowości, pożądania nowych 
wrażeń i przeżyć bardzie! romantycz­
nych oraz zainteresowania sztuką i 
tyciem ducha. 

Artystom i ludziom subtelnym ranek 
dzrtsiejszy może przynieść natchnienia 
art"srycSne I przeżycia psychiczne. Na-
o*6! ramek dz's!ejszy nadaje sie do za-
lałw+aWa spraw ta/nych 1 mających po­
zostać w okrycia. 

Aktywność umysłowa I ruchliwość 

towarzyska będzie się potęgować koło 
południa. Późnej jedni.*, koio e«te 
14-eJ passa się pogorszy — i możemy 
wówczas nanwić się na impertynencje 
lub zmniejszenie ,sie nasizego autoryte­
tu. Nie Jest to dobry czas dla stosun­
ków z przełożonymi l wyże! stolący-
ml. 

Okres poobiedni może nam przynieść 
w godzinach późniejszych Jakieś sytua-
efe nejasnc. chaotyczne, n. » • ' <<*., 
łub też Jakłeś przykrości uczuciowe, w 
zmicziui z przeżyciami romantyczne-
ml łub tajemnicami blskich nam osób. 

Naltumiast wieczór, po godz, 21-ej 6-
biecule wesełszy nasitrój. sympatyczne 
towarzystwo osób pici odmiennej i mo­
że nem przynieść .powodzenie w miło­
ści i sztuce. 

Dziecko dziś urodzone — dość «ym-
pâ yczne, wrażliwe, przejmujące się. • 
przynem pełne godności własnej i nie­
co uparte — okeze zddluości do muzy­
ki 

Radio warszawskie 

Oryginalny konkurs odbył »!ę niedawno w Ameryce: znaleźć dziecko podo­
bne do Chevallera. Na zdjęciu Cheva!ler, trzymający na ręku 2 bobasów, 

laureatów konkursu. 

!)*( : ! 

Religja węża i wolu 
Odkrycia archeologiczne na Cyprze 

Wysoa Cypr na morzu Środzlemw owych czasach trzy bóstwa: we 

Znany n łwołck iletamowltycb popito* w Warszawie, Junowidz Makay 
•'lin Lamer przebywa obecnie w Ekranie, gdzie pod pjeudonmem JKara-
W dokonał ołtatalo na tona aaawckodowimi Avaa. znanego n oaa ekapery-

i • s n 

nem iest niewyczerpana kopalnia. 
zabytków archeolojtkwnych. Poło­
żona na szlaku, gdzie ścierały się 
szeregi kultur starożytnych — od 
•najdawniejszych lat wysoa ta była 
istnem muzeum historii Europy. 

Toteż Hczine ekspedycje archeo-
kwrkaBne dokonywały rewelacyj­
nych odkryć przy pracach na tej 
wyspie. 

Ostatnio ekspedycja angielska 
na Cyprze natrafiła na grobowce 
starożytne z przed czterech tysiąc­
leci. W grobowcach tych odnale­
ziono różne przedmioty, używane 
podczas nabożeństw na cześć bo-
ga-węża 1 odtwarzające przeb;eg 
ceremonrj religijnych, jakie się od­
bywały za czasów przedhistorycz­
nych mianowicie w okresie bron-
zu (3000 do 2100 r. przed Chrystu­
sem). 

Bliższe • badania tych przedmio­
tów pcawcWy ustalić, im czczono 

ża. jako symbol świata podziemne­
go, bowmię - matkę, symbol ziemł 
i świętego wołu, symbolizującego 
potęgę nieba. 

Trzy powyższe bóstwa stanowi 
ty razem podstawę religii przed­
historycznych nietytko na Cyprze, 
lecz i na Krecie i wogóle na Bliskim 
Wschodzie. 

Miedzy hmemi wykryto rzeźbę. 
wykonana z gliny palonej 1 orzed-
stawiaiaca. prace polowe na Cy­
prze. 

Okazuje się. że używano już 
przed 5.000 lą.t do orki sochy, ciąg­
nionej przez cztery woły. Najcie­
kawsze Iest iednak odkrycie napi­
sów. wykonainych pismem niezna-
nem. nodobnemjydo pisma hierogli-
ficznego z pierwszej „dynastji Fa­
raonów egipskich. 

Napisy te świadczą miedzy tme 
mi. że mieszkańcy Cypru posiadali 
swote własne pismo juz w pierw-
*zym okresie wieku broozu. 

DZ1S 
WARSZAWA, <Dh«. tali 1411.8 m.). 
10: Transmisja Nabożeństwa i Kra­

kowa. 
1158: Sygnał czasu. Hejnał s Kra­

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z Filhar­

monii warsz, W przerwie odczyt: JŹy-
cie we wszechświecie". 

15: Odczyt: „Izby romteze". 14.20: 
Płyty. 14.40: Odczyt: „Prosleta-zamor-
fcl w chlewach". 

15: Godzina pieśrri, wesołych monolo­
gów 1 gdy na gitafze 

16: Program dla młodilezy. 16.23: 
Płyty. 16.45: Odczyt: „Nerwy a kry­
zys gospodarczy'". 

17: Koncert sofistów. 
18: Płyty. 1850: Odczyt: „Szkolnfe-

tt»'o polskie zagranica". 
, 19.05: Stnohowlsko „Samuel Zborow­

ski". 1955: Omówienie koncertu euTO-
pejsklego. 

20.10: Koncert europejski chiński 
(transmisja z.Kopenhagi) 

22.25: Płyty. 
23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
WARSZAWA, (Dfoig. faH MH.8 mj. 
1158: SyignaJ czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 12.35: Koncert szkoaiy 

z FiUiarmonjs wairsz. 
15-55: Płyty. 
16.40: Oddzyt „WnaAonte i pobyto » 

Anglji". 
17: Koncert orle Filharanonft łódz­

kiej. 
18: MySuka lelkka. 1650: Kcmunfca* 

dla nairciarry 
19.20: Odczyt: -O lnie 1 wełnie". 

19.30: Fedeton „Wszystko to Już by­
ło". 

20: FełJeton rmizycOTy. 20.15: Koncert 
symfoniczny z Filharmonii wairez. W 
przeTwie: Felieton literacki szlakiem 
pow'esci polskiej". 

23: Muzyka taneczna. 

Czytajcie 

CTRLLIH.il IMSZnUSKIEGO 
Na z a w o d a c h narciarskich w Rumunj ! 

W Predeal, w Rumunii, odbyty się w obecności królu Karola wielkie zawody 
narciarskie. Na zdjęcia kroi,Karol (z) na starcie posila się, częstowany przei 

•aiiralcitl zawodów, 

http://CTRLLIH.il
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Czwartek 2 lutego 1933 r. 33 

Wystawa miniatur Artura Szyha 
W obecności p. Wojewody 

Kościałkowskiego, starosty grodź 
kiego, p. dr. Żaka, komisarza 
rządowego, p. Nowakowskiego, 
i grona publiczności odbyło się 
wczoraj — w nowotirządzonym 
parterowym lokalu czytelni Miej­
skiej Biblioteki Publicznej przy 
zbiegu ul. Legionowej i Rynku 
Kościuszki —otwarcie wystawy 
okrężnej prac doskonałego min-
jaturzysty i iluminatora. Artura 
Szyka. Bardzo trudny, ale i bar­
dzo ciekawy dział sztuki obrał 
sobie artysta, sięgając do wzo­
rów średniowiecza, kiedy to w 
ciszy murów klasztornych, z 
pod ręki cierpliwych i pracowi­
tych mnichów wychodziły po­
siadające dziś ogromną wartość 
księgi, przyozdobione prześlicz-
•emi miniaturami i ornamentac­
jami. Opierając się na tych praw-
zorach, gruntownie opanowaw­
szy technikę, tworzy utalento­
wany artysta z ogromną pre­
cyzją dzieła sztuki, przemawia­
jące do widza całą swą prze­
bogatą gamą żywych barw (ostre 
kontrasty, ładny koloryt) i te­
matów. 
Wśród wystawionych prac zwra­
ca na siebie w pierwszym rzędzie 
uwagę „Statut kaliski", ilumino­
wany na 45 kartach dokument 
z 1226 r., nadający Żydom przy­
wileje. Jest to owoc dwuletniej 
pracy, dzieło, w którem najle­
piej i najwyraziściej wykazał 
artysta styl, umiejętność nada­
wania twarzom właściwego wy­
razu, co przy silnej stylizacji 
nie zawsze się mu (niektóre sce­
ny batalistyczne) udaje. W „sta­
tucie kaliskim" nie powtarza się 
żaden inicjał, żaden ornament, 
a każdy z trzydziestu orłów po­
siada odmienną stylizację, in­
ny charakter graficzny. 

Dalej wystawiono kilka stron 
„Paktu Ligi Narodów", odzna­
czających się bogactwem symbo­
licznych ilustracyi i arabesek, 
następnie szereg utrzymanych 
w stylu starych sztychów an­
gielskich minjatur, wykonanych 
z okazji 200-lecia urodzin Wa­
szyngtona 'oraz inne prace ar­
tysty. 

Artur Szyk jest - według opinji 
krytyków—najlepszym ilumina-
torem współczesnej epoki. To 
też wystawa jego dzieł zasługu-
e, aby się z niemi zapoznać. 

Zniżka cen prądu w ml Poleshlem 
o 20 lub 

W następstwie akcji rządo­
wej, zmierzającej do obniżenia 
w całym kraju cen prądu elek­
trycznego, na terenie wojewó­
dztwa poleskiego elektrownie: 
w Kobryniu, Oawidgródku, Pru-
żanie, Drohiczynie, Berezie Kar­
tuskiej, Łachwie i Szereszewie 
obniżyły od dnia 1 lutego b. r. 
cenę prądu do 80 gr. za kilo-
watgodzinę. Dotychczasowe ce­
ny wynosiły: 1 zł. 15 gr. w Da-
widgródku, Prużanie, Drohiczy­
nie i 1 zł. w Kobryniu, Berezie 

30 procent 
Kartuskiej, Łachwie i Szeresze­
wie. Zniżka wynosi więc 20 lub 
30 procent. 

W najbliższych dniach i inne 
elektrownie w woj. poleskiem, 
a więc i elektrownia w Brześ­
ciu, obniżą ceny. W Brześciu 
cena będzie obniżona tylko do 
90 gr.—ze względu na wyjątko­
wo ciężką sytuację finansową 
miasta, dla którego elektrownia 
jest jednem z główniejszych źró­
deł dochodowych. 

Epilog bankructwa na sumą miljona zł. 
Prawny punkt widzenia 1 życiowe racje 

Nowi ławnicy sądu pracy 
złożyli przysięgę 

Wobec upływu kadencji ław­
ników i ich zastępców sądu pra­
cy (instancja apelacyjna) powo­
łani zostali przez min. spra­
wiedliwości na okres 1933/4 
•owi ławnicy, którzy wczoraj 
w liczbie 96 złożyli na ręce p. 
sędziego Dworakowskiego przy­
sięgę (kolejno wyznania chrześ­
cijańskiego i mojżeszowego oraz 
dwie osoby bezwwnoninwe.) 

Likwidacja strajku 
Uzyskawszy podwyżkę płac 

z 70 do 95 gr. od metra obro­
bionej papierówki, przystąpili 
•negdaj do pracy robotnicy fir­
my „Tilzit" przy stacji kolejo­
wej w Czarnej Wsi. 

xx 
Zebranie mieszkańców 

Blałostoczka 
Dziś o godz. 5 popoł. w domu 

p. Górskiego Stanisława (Biało-
stoczek 22) odbędzie się zwo­
ływane przez zarząd Słów. 
Mieszkańców Przedm. zebranie 
mieszkańców Białostoczka i ulic 
przyległych. 

Przemawiać będą. pp.: Kuś­
nierski, Siedlecki, Maksimowicz, 
Grzegorczyk, Tryburski i inni. 

Przed sądem okręgowym w 
Białymstoku rozegrał się epilog 
bankructwa jednej z najpoważ­
niejszych przed kilku laty pla­
cówki spółdzielczej, „Spółdziel­
ni rolniczo-handlowej" w Bia­
łymstoku. Jak wiadomo, pasy­
wa tej instytucji sięgają kwoty 
około miliona złotych, z czego 
na Bank Rolny przypada około 
250 tys. zł., na „Kooprolną"— 
350 tys. zł. i na K. K. O. około 
150 tys. zł. Przyczyną bankru­
ctwa była gospodarka zarzą­
dów tej spółdzielni, nadużycia 
i fałszerstwa członków tych za­
rządów, stanowiących zgraną 
bandę i tuczących się kosztem 
spółdzielni. Stwierdzone zosta­
ło, że gospodarka prowadzona 
była z całą złą wolą, że człon­
kowie zarządów wybierali to­
wary wartości wielu tysięcy 
złotych, za które płacili weksla­
mi, nie wykupując ich. Aby 
ukryć dokonywane nadużycia 
i utrzymać w swem ręku kie­
rownictwo spółdzielnią członko­
wie zarządów aranżowali w la­
tach 1925—1929 walne zebrania 
członków przy udziale swych 
zaufanych. Nie zawiadamiano 
więc ogółu członków o zebra­
niach, które odbywały się bez 
list obecności, bez żadnej kon­
troli. Uchwalano aa nich wszyst­
ko, czego chciały zarządy, a 
więc fałszywe bilanse, w któ­
rych ukrywało się zły stan spół­
dzielni i wykazywało fikcyjne 
zyski. Wszyscy ci osobnicy z 
zarządów, którzy powinni byli 
siedzieć w kryminale, częścio­
wo zbiegli, dochodzenie zaś 
przeciwko pozostałym zostało 
umożone na mocy amnestii. Do 
odpowiedzialności za ich fał­
szerstwa, a ścisłej — za długi 
spółdzielni—pociągnięto człon­
ków, przeważnie drobnych rol­
ników z pow. białostockiego, 
których jedyną winą było pod­
pisanie, często trzema krzyży­
kami, deklaracji o przystąpienia 
do spółdzielni i wpłacenie pew­
nej kwoty pieniędzy. Żądanej 
przez syndyka masy upadłości 
adwokata Wł. Otto, sumy tysią­
ca zł. od każdego nie chcieli 
oni płacić, słusznie wskazując 
na karygodną działalność za­
rządów. 

Grudniowa rozprawa miała 
stanowić zakończenie trwają­
cych na tem tle zgórą rok spo­
rów i burzliwych .posiedzeń są­

dowych. Zdając sobie sprawę, 
że procesy przeciwko nim nie 
doprowadzą do niczego, że mo­
gą spowodować zniszczenie wie­
lu gospodarstw rolnych, że wresz 
cie znajdująca się w kasie u-
padłości a przeznaczona do po­
działu między wierzycieli kwo­
ta 20 tys. zł. stopnieje doszczę­
tnie przy dalszem przeciąganiu 
się konkursu i nic nie pozosta­
nie nawet dla uprzywilejowa­
nych wierzycieli — adw. Otto 
zwołał zebranie tych wierzy­
cieli, na którem zaproponował 
im odstąpienie od procesów 
przeciwko członkom zbankru­
towanej spółdzielni i zakończę-
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K I N O 

APOLLO 
D Z I Ś 

Początki: 4jo, BH2, Bio j 10 

dimi 
Miilkitl 
koiitół 
ceny od 4 1 

Wielka Uroczysta E^emjera 
bezsprzecznie najweselszej polskiej komedji 

„ROMEO 
i JULCIA"! 

(BIURO POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW I KURSY A 
SALONOWYCH MANIER) 

Reżyseija: J A N NO W I N A - P R Z Y B Y L S K I 
Mnzyka: Henryk Wara — Zdjęcia: Ant. Wawrzyniak 

Dialogi: Konrad Tom — Dekoracje: Stel. Norrii 
G ł ó w n e r o l e t : 

Franka Krochmalska P o g o r z e l s k a 
Teofil Rączka D y m s z o 
Profesor Platfus T o m 
Onufry Koziegłowicz F e r t n e r 
L a m u s S t . S i e l a n s k i 

Budżet m. Białegostoku 
przesłany 

do urzędu wojewódzkiego 
W dniu 31 ub. m., a więc w 

przewidzianym ustawowo ter­
minie—został przedłożony urzę­
dowi wojewódzkiemu prelimi­
narz budżetowy m. Białegosto­
ku na rok 1933/4. Należy za­
znaczyć, że poprzednio budżet 
był składany stale z opóźnie­
niem. Budżet jest zrównoważo­
ny. Dochody preliminowano bar­
dzo ostrożnie. 

nie 1 i k|w i d a c j i jej majątku. 
Wniosek ten został uchwalony, 
i na rozprawie w grudniu sąd roz­
patrywał kwestję jej zatwier­
dzenia. 

Jednakże kilku wierzycieli 
zażądało za pośrednictwem ad­
wokatów Dorożyńskiego, Lipko 
i Kaczorowskiego unieważnie­
nia uchwały, powziętej przez 
większość wierzycieli, i doma­
gało się, aby upadłość nie by­
ła zamknięta aż do czasu ukoń­
czenia procesów z członkami i 
ewentualnego wyegzekwowania 
od nich po tysiąc zł. Żądania 
te sąd odrzucił i uchwałę więk­
szości wierzycieli zatwierdził. 
Wierzyciele ci nie pogodzili się 
z tem i za pośrednictwem tych­
że pełnomocników wnieśli od­
wołanie do sądu apelacyjnego. 
Trudno zrozumieć, jakie racje 
rzeczowe nimi kierowały. Jakaż 
jest bowiem gwarancja, że zdu­
szonych kryzysem rolników uda 
się wydobyć owe tysiąc zł.? czyż 
można mieć pewność, że owe 
wyegzekwowane sumy wraz ze 
znajdującemi się w kasie upad­
łości 20 tys. zł. nie rozlezą się 
w kosztach procesu? Czyżby 
nie należało obok racyj praw­
nych uwzględnić wymogów ży­
ciowych? 

XXlMeele zasłużonej organizacji 
W dniu dzisiejszym Stowa­

rzyszenie Robotników Katolic­
kich obchodzi XXV-lecie swego 
powstania i pożytecznej dzia­
łalności w dziedzinie społecz­
nej, kulturalno-oświatowej, za­
wodowej i charytatywnej. Pro­
gram uroczystości: o godz. 6.30 
zrana—wspólna komunja św. w 
kościele Farnym, o godz. 10— 

Zbrodnia w lesie 
Uduszono, a trupa 

powieszono 
W lesie maj. Klukowo w pow. 

wys.-mazowieckim znaleziono 
przed kilku dniami wiszące na 
drzewie zwłoki Stanisława Świe­
ckiego, dzierżawcy mai. Ka­
płan. W przeświadczeniu, że 
Świecki popełnił samobójstwo, 
zwłoki — po załatwieniu for­
malności pogrzebano. Jednakże 
żona, jego uważając, że został 
on zamordowany, zwróciła się 
w tych dniach do władz pro­
kuratorskich o zarządzenie eks­
humacji zwłok. Władze zezwo­
liły. Sekcja wykazała, że Świec­
ki został uduszony i dla upo­
zorowania samobójstwa powie­
szony. 

.Przystań" apeluje o pomoc 
d l a n ę d z y w y j ą t k o w e j 

zbiórka w lokalu Stowarzysze­
nia (Rynek Kościuszki Nr. 1), 
godz. 10.30—wymarsz ze sztan­
darem do kościoła Farnego, 
godz. 11 — Msza św. z okolicz-
nościowem kazaniem, godz. 1 
popoł. złożenie wieńca na pły­
cie Nieznanego Żołnierza, godz. 
1 min. 30—akademja w teatrze 
„Palące". 

Zasłużonej organizacji życzyć 
należy dalszego pomyślnego roz­
woju. 

K R A D Z I E Ż E 
— Ruchli Sokół (Rynek Koś­

ciuszki 17) skradziono łóżko że­
lazne wartości 25 zł. 

— Anna Wykpisz, i jej cór­
ka Maria, Bronisława Jakiel i 
Emilia Juranowska, zamieszkałe 
przy ul. Żelaznej, skradły w 
parku 3 go Maja dwie wierzby 
na opał. 

— Michałowi Krakowskiemu 
Sienkiewicza 116) skradziono 
około 30 pud. węgla opałowego. 
Dochodzenie ustaliło, że kra­
dzieży tej dokonali: 1) Pawłow­
ski Adam (Tarnowska 2), Alek-
siejczuk Jan (Odległa 3) i So­
kołowski Antoni (Tarnowska 2), 
którym węgiel odebrano. 

We wtorek, dnia 31 stycznia 
odbyło się pod przewodnictwem 
ki. kan. Abramowicza koleinę 
zebranie komitetu imprezowego 
przy oddziale miejskim T-wa 
„Przystań", mającego za zada­
nie zebrać fundusze na cel nie­
sienia pomocy wyjątkowej nę­
dzy m. Białegostoku. 

Jak wynika ze sprawozdań 
poszczególnych sekcyj najbliż­
sza impreza, zabawa taneczno-
maskowa, odbędzie się dnia 18 
lutego w salonach „Resursy 
Obywatelskiej". Karty wstępu 
wydaje już biuro T-wa „Przy­
stań" przy ul. Kilińskiego (gmach 
Ritzu.) Niskie ceny biletów, 1,50 
zł. dla masek i pań i 2 zł. dla 
pozostałych gości, jak również 
szlachetny cel niewątpliwie 
ściągną liczne towarzystwo. 

Podsekcja zbiórkowa rozpo­
częła już zbiórkę fantów na lo-
terję fantową. Przyjmowane są 
w s z e l k i e przedmioty, któi e 
przedstawiają jakąkolwiek war­
tość. Ci, którzy nie zdążyli jesz­
cze swoim datkiem uzupełnić 
listy ofiar, a mają zamiar po­
przeć prace komitetu, są pro­
szeni o łaskawe zaofiarowanie 
i dostarczenie fantów do biura 
T-wa „Przystań". 

Następną imprezą komitetu 
będzie przedstawienie w teatrze 
„Pałace", mające się odbyć w 
niedzielę, dnia 26 lutego r. b. 

o godz. 16,30. Odegrane będą 
przez zespół amatorski dwie 
sztuki: „Miłość na manewrach" 
komedia w 3-ch aktach Tuwima 
i Jednoaktówka „Piekarz i poeta" 
Bandrowskiego. Ceny miejsc od 
30 gr. do 2 zł. 

K t o n a s t ę p n y ? 
Listę osób, które zadeklaro­

wały obiady dla najbiedniej­
szych dzieci, uzupełnia w dal­
szym ciągu p. major Kaleta 
Herman (Warszawska 77-b).Kto 
następny? 

Popis absolwentów 
Szkoły Muzyczne] 

i m . F r . C h o p i n a 
Dzisiejszy popis absolwentów 

istniejącej od 7 lat Szkoły Mu­
zycznej im. Fr. Chopina nie jest 
pierwszym, pozwalającym śle­
dzić pracę szkoły, jej wyniki 
oraz postępy uczniów. Tym ra­
zem popisywać się będą absol­
wentki: p. L. Hankiewiczowa i 
J. Winnicka (ki. śpiewu) pref. Z. 
Krzyżanowskiej i p. G. Wolma-
nówna (ki. fortepianowa) prof. 
Z. Michałowskiej - Wolańskiej. 
W bogatym i urozmaiconym 
programie: arje, pieśni, koncerty 
fortepianowe, Czajkowski, Go­
unod, Mozart, Beethoven, Cho­
pin, Mendelsohn i inni. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ukochanym zwłokom 
Męża i Ojca naszego 

Franciszka Starzyńskiego 
• w szczególności Wielebnemu ks. Abramowiczowi, ks. Kozłowskiemu. 
państwu Józefoatwu Kucharskim, inż. Żeleźniakowi oraz wszystkim tym, 
którzy tak liczcie wzięli udział w odprowadzeniu zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku i okazali nam tyle serca w nieszczęściu — serdecz-
n e .Bóg zapłać" składa ± O M t d , t a o l . 

Dziś, w dniu 2 lutego r. b. 
odbędzie się 

w sali Szkoły Muzycznel 
im. Fr. Chopin* 

Koncert-Popis 
ABSOLWENTÓW 

szkoły muz. 
Szczegóły w programach 

Bilety w cenie; 1.50. 1 zł. i 49 gr. do 
nabycia przy wejściu. 

Początek koncertu o godz. 18-cj 

Dr. A. I1ENIG 
U R O L O G 

Cboribf airih, pfebirza i ntiizopłciom 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. Ul. 13 91. 

Olejarnio i -Rafineria 
„ B I A Ł O L " 
Białystok. Cieszyńska 2. 

Polecamy Sz. Konsumentom nasz 
olej rafinowany „LIM", który został 
uznany powszechnie, jako najlepszy 
olej Jadalny, przewyższający jakością 
wszystkie oleje t. zw. „amerykańskie". 

Żądajcie we wszystkich handlach 
spożywczych i kolonialnych tyko oleju 
rafinowanego „LUK". 

Hurtowa sprzedaż odbywa się bez­
pośrednio w składzie fabrycznym: 
BIAŁYSTOK, Cieszyńska 2. Tel. 1-37. 

Dr. J. WALEWSKI 
Chorony weneryczne, 

•Korne i mociopleiowe. 

uL Sienkiewicza 14 to. 3, tli. Ml 

SKZEDNOSCg 
I H s* 

V_2y ma Ala być kupno I. urn 
.fonie,' zarowkl, p o ż e r a j ą c a ! 
w i e l k i * ilości swądu. n.ew3po> 
.nieme z w y t w a r z a n o świa­
tłością, i n a r a ż a j ą c e j W a t «• 
stały nł•produktywny wydatek? 

S t o s u j c i e ż a r ó w k i fyllco 
plarwtzorz«dn*| (akcie.. G w a ­
rancja takiej jest marka 

TUNGSRAM 

Ostrzeżenie. 
Weksli z mego wysławienia, bez 

porozumienia sie. ze mną osobiście, nie 
przyjmować, gdyż nie będą opłacane. 

X. Kanonik Abramowicz 
prezes Komitetu budowy kościoła-

pomnika na cm. Św. Rocha 
w Białymstoku. 

Nie wiesz l S J 5 T f t S ć 

i bliskim? Coś praktycznego 

u GABAŁY 
ul. Dąbrowskiego X (sklep frontowy) 
Masz tam bardzo dobry i ładny wybór 

otoman, tapczanów i fotili klubowych! 

Wiktor FRYSZMAN 
Choroby wawnatrzna 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz, 10—12 i 4—6-ej 

ul Sienkiewicza 38. tel. 10-55. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Białystok. Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d o 3 s t . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu. nosa. gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla cieżarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermia. Elektryzacja. 

BfliHiiii frdit 
uży-Samochód 

wany d o w w 
dania: „Ford" no­
woczesny. kareta 
pięcioosobowa, 4-o 
drzwiowa, w dob­
rym stanie. Zwracać 
ale listownie skryt­
ka pocztowa 146 
w/m. pośrednictwo 
wykluczone. 

Dom drewniany z 
ogrodem do 

sprzedania. Staszy-
ca 17. 

Zgubiono książkę 
wojskową wy­

daną przez P. K. U. 
Słonim na imię Ste­
fana syna Józefa 
Bondary roci. 1895 
zam. Starosielce uL 
Leśna Nr. 4-a. 

Popiirajcii P . C l 
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